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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
r-rzed tekaiem t. J. 1-aza strona 40 gr. 

ia w. m-m I tam. str. 6 tam, w tekście 
10 gr.. nekrolog] Za gr., zwycz. U gr. 
itrona 10 łamów, drobne 13 gr. za wy-
•aa, dla poszukujących pracy U) gr* 
najmniejsza ogłoszenie L2C gr. dla 

«zroboL 1 zi. Ogtuezenta dwukolnrowa 
i 90 ^roc drożej; ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 proc drożej. 
Za termin druku I treaó ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 
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*°°n Davison Rockefeller 94-letni miljar 
der zachorował na ciężką grypę. 

Wielkie uroczystości sowiecko-włoskie. OB 
finów gościem króla Emanuela, 

Przedstawiciel Sowietów już przybył do Neapolu. 
Paryż, 2 grudnia. Wizyta komisarza 

Litwinowa w Rzymie wywołała ol
brzymie zainteresowanie prasy fran
cuskiej. Wszystkie dzienniki sobotnie 
podają szczegółowe opisy przygoto
wań do te] wizyty swoich korespon
dentów rzymskich. 

Litwinow przybył do Neapolu w so 
botę przedpołudniem I zatrzyma} sic w 
hotelu Excelslor. Po zwiedzeniu miasta 
odjedzie o godzinie 17 do Rzymu do
kąd przybędzie wieczorem I zatrzyma 

j\Ie wypłacać I 
' Wstrzymanie diet b. więźniom brzeskim. 

Warszawa, 2 grudnia. Podczas 
'CzoraJszeJ wypłaty diet poselskich 
••Interesowano się sprawą, czy zos'a-
nj one wypłacone b. więźniom brze-
'""n, których mandaty 

leszcze nie wygasły, 
PW* spowodu odroczenia obrad par
zeniu nie było potrzebnego do tego 
"sierdzenia Sejmu. Regulamin spra
ny teł nie rozstrzyga, w listopadzie 

«x» 

zaś załatwiona ona została w ten spo
sób, że diety otrzymali p. Dubois, Cioł 
kosz 1 Liebertnan z PPS., nie dostali 
Ich zaś pp. Witos, FJcrnlk z klubu Lu 
dowego. Wczoraj ujednostajniono tryb 
postępowania w ten sposób, że na liś
cie Płacy przy nazwiskach wszystkich 
pięciu posłów skazanych w procesie 
brzeskim umieszczono notatkę „Nie wy 
płacąc". 

się 
w ambasadzie sowieckiej. 

W niedzielę w południe będzie on 
Przyjęty przez Mussolinlego, który re 
wizytować będzie tegoż dnia w gma
chu ambasady. O godzinie 20,30 bę
dzie wydany wielki bankiet na cześć 
gościa przez Mussolinlego. W ponie
działek 4 grudnia Litwinow będzie przy 
Jęty przez króla, poczem zwiedzi no
we miasto Littoria, popołudniu zaś bę 

Włamywacze w poselstwie szwajcarskim 
wy wmurowane w cement oparły sie „rakom". 
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Warszawa, 2 grudnia. W nocy doko-
r^o zuchwałego włamania do lokalu po 
rbtwa szwajcarskiego pray ul. Smulne* 
fv Włamywacze • kaslarze dostali tlą, 
J* wynika z pozostawionych śladów, 
** biur poselstwa przy pomocy 
. dobranych kluczy 
'° drzwi wejściowych. W biurach poseł-

złoczyńcy usiłowali rozpruć kasy 

ogniotrwałe, co jednak im się nie uda
ło, tfdyż kasy są wmurowane w cement-
Rozbito jedynie pod eczną- kasetkę. * 
której zrabowano ziaczki pocztowe i 
stemplowe. 

Włamanie ujawni! rano woźny poseł 
stwa. który powiadomił police. Funkcjo 
narjusze urzędu śledczego prowadzą do
chodzenie 

Konfiskata majątków 
Manna i Ludwiga. 

Berlin, 2 grudnia. (Od w}, kor.) Dzień 
lik ustaw Rzeszy ogłasza rozporządze
nie tajnej policji państwowej, zarządza
jące konfiskatę majątków prywatnych b. 
posła socjaldemokratycznego Breitschei-
da, znanego pisarza niemieckiego rLnry 
ka Manna, przywódcy komunistycz lego 
Mucnzenberga, publicystów Schwarzschil 
da (redaktor tygodnika „tagebuch") i 
Erniia Ludwiga Kohna, członków zarządu 
partji socjal-demokratycznej, organizacji 
komunistycznej ^Czerwoia Pomoc", re 

dzie podejmowany na Kapitolu 
przez miasto Rzym. 

Wieczorem odbędzie się wielkie przy
jęcie w ambasadzie sowieckiej. We 
wtorek Litwinow będzie gościem na 
śniadaniu w ambasadzie Stanów Zje
dnoczonych, popołudniu zaś na przy
jęciu w ambasadzie tureckiej. Wieczo
rem tegoż dnia Litwinow opuści Rzym. 

Paryż, 2 grudnia. Rzymski kore
spondent „Journal des debsćs" donosi, 
że Włochy zamierzają poruszyć w cza 
sie rozmowy z Litwinowem kwestie u-
znania przez Rosję prawnego posiada
nia Besarabji przez Rumunię. 

Nowe znaczki lotnicze Egiptu 

EGYPTE fcSEPST. 

Poczta egipska wypuściła dwie serje 
znaczków lotniczych. 

Poznaii, 2 grudnia. Wczoraj w go
dzinach wieczornych rozeszła się sen
sacyjna pogłoska o aresztowaniu wla-
ściwega sprawcy zamordowania śp. 

. Marji Ogrodowskiej i Jej 7-letniego sy 
publikańskiego Reicbsbanneru i nicmiec- na Stasia, 
kiego towarzystwa pokoju. Jest nim niebezpieczny bandyta Ka 

Orkan na Czarnem Morzu. 
Wypadki w porcie Constanzy. 

I n i e l i i niewinnie oskarżonego M e r a 
Bandyta zamordował Ogrodowska i iei synka. 

Lokatorzy 
jc.Lwów, 2 grudnia. Organizacja wła-
ch n o w y c M domów we Lwowie u-
^allła założenie czarne] księgi loka 

czarnej liście. 
Uchwała właścicieli nowych domów. 

*orń zacozeme czarne] Księgi 
którzy znani są z tego, Iż 

|»l nie płacą komornego. 
gerWsze wydanie #tej niezwykłej księ 
o* Podaniem nazwisk nlepłacących 

«z wysokości 1 okresu zaległości ko 
r nego, ukazać się ma w najbliższym 

czasie. 
Nazwiska lokatorów, którzy figuro

wać będą w czarne] księdze, podawa 
ne będą na żądanie członków organi
zacji do wiadomości w drodze poufnej. 
Założenie czarnej księgi nlepłacących 
lokatorów obudziło zrozumiałe zainte
resowanie zarówno wśród właścicieli 
domów, Jak I lokatorów. 

gziecko żywcem ugotowane. 
Straszny wypadek w mieszkaniu praczki. \ w w m 

Łódź, 2 grudnia. Wczoraj wieczorem wo na swoje nogi, częściowo zai 
^ y ul. 6-go Sierpnia 94, wydarzy! się do kołyski. 
f « i ? * * C y k f e w w żyłach wypadek, któ- Pawelczykowa odniosła dość silne r> 

s ° ofiarą padło dziecko. parzenie nóg — dziecko natomiast zo-
c*vi/ ( ' 0 , n u t y m m » c s z k a Józefa Paweł- o wprost żywcem ugotowane. Po-
jj3 u której przebywa 10-clo mie- czątkowo dawało jeszcze słabe oznaki 

tt/.v w n ł , czek Krzysztof Jabłoński. I życia i dlatego przewieziono |e do S7pj-

Wk • e c z 0 r e m P a w c l « y k o w a zaję'a w tal" Annv-Marji. Po godzinie Jednak, mi
la. y!1' Praniem bielizny dziecko ułoży- mo natychmiastowej pomocy lekarzy — 

•tZ kołysce tui obok pieca- i zmarło. 
Wypadek ten wywołał wstrząsające 

wrażenie w całej dziehicy. 

Bukareszt. 7 grndpi». (X«L.wł,) JN*)d 
~'>-?--T\ Czarnem 0a piątka szalefe or

kan. Wiatr pędzi olbrzymie masy śnie
gu,; który w zupełności pokrył okolic; 
Constanzy. Linfa kolejowa prowadzą
ca do Con<i<anzy została zasypana, co 
powodowało 

przerwę w komu likacfi. 
Ranny pociąg pośpieszny, zdążający z 
Bukarerztu do Constanzy ugrzązł w śnie. 
fu. Połączenia telegraficzne i telefo
niczne sa przerwane, brak jest wszel
kich dokładniejszych wiadomości. Do
tąd wiadomo, że w porcie Constanzy or 
kan wyrządził olbrzymie szkody. Wiele 
okrętów zakotwiczonych w porcie zo
stało siłą wiatru wyrzuconych na pełne 
morze. 

Parowiec . Elwe" za'.onął. 
Okręt ..Mi»zut" Ia1» wyrzreiły na brze* 

Z rumuńskim okrętem naftowym. Oby
dwa są poważnie uszkodzone. Orkan 
przvbiera aa sile. 

Stambuł, 2 grudnia. Nad Stambułem 
i okol:cami szalała katastrofalna burza 
ootączona z huraganem, która wyrządzi
ła straszliwe spustoszenia zarówno w 
mieście, ak i na pobliskiem wybrzeżu Bo 
sforu. 

Wpobliżu portu wywróciło sie przesz 
ło 30 statków rybackich, przyczem 

11 marynarzy utonęło. 
Na przedmieściach gwałtowny hura

gan zburzył kilka kominów fabrycz
nych oraz zwalił wszystkie słupy tele
graficzne I telefoniczne. 

Wśród ludności wybuchła dzika pa
nika, albowiem lrrWe na ulicach siłą 
wichru przewracani byli na ziemię. 

Od spadających cegieł I lnnvch przed 
Włoski parowiec"„Romanya",zderzjli^ieT6w7trzy^ osoby zostały zabite 

Organizacja szkolnictwa zawodowego' 
Rozporządzenie Ministra Ośw. Publ. • ^ • • i 

Szkolnictwo gospodarstwa domo
wego obejmuje 2 grupy: 1) gospo
darstw rodzinnych I 2) gospodarstw 
zbiorowych. W szkolnictwie tem wpro 
wadzą się 3 podgrupy. 

(Dokończenie na str. 2-el) 

zlmierz Łabędzlewicz. który w kwie
tniu br. został zwolniony z więzienia 
we Wronkach, gdzie odsiadywał karę 
kilkuletnią za napad. 

Łabędzlewicz znany był pod prze
zwiskiem „Dusiciel". Był on dobo m 
znajomym Ogrodowskich I żył z nimi 
w przyjaźni. Potrzebując pieniędzy, 
postanowił zdobyć Je I w tym celu 
przemocą wtargnął cło mieszkania O-
grodowskle], 

którą napadł i udusił, 
a dopiero potem, gdy Ogrodowska JIW 
dawała znaku tycia, zadał Je] kilka clo 
sów sieklejrą w Kłowe,.u : 

Po dokonaniu tego czynu, udał sic 
Łabędzlewicz na ul. św. Marcina, gdzie 
przed szkołą powszechną oczekiwał na 
Stasia. Dziecko dało się namówić do 
pójścia z Łabędziewiczem do Golędzl-
na, gd/ie Łabędzlewicz Stasia udusił, a 

zwłoki porzucił w sitowiu. 
Po dokonaniu zbrodni, morderca u-

kry wał się w mieszkaniu swego znajo
mego przy ul. Górna Wilda. Łabędzle
wicz miał się przyznać do zbrodni. 
Prawdopodobnie stanie on przed są
dem doraźnym. 

Równocześnie kwestia zwolnienia 
Stanisława Ogrodowsklego, który przez 
dwa miesiące 

niewinnie przesiedział 
w więzieniu jest sprawą najbliższych 
godzin. 

H j ' * ^ 6 ! chwili chcąc przenieść wrzą 
4ie ?° balii opuściła naczynie tak łatał-

' ? e zawartość garnka wylała częścio 

wśród 

Po locie 

do stratosfery. 
Amerykańscy lotnicy ma 
jor Fordbey i pomocnik 
Settle po wyjściu z gon
doli balonu stratosferycz
nego, którym osiągnęli 
wysokość 18,000 metrów 

Warszawa, 2 grudnia. Minister o-
światy wydał rozporządzenie o organi
zacji szkolnictwa zawodowego w Pol
sce. Rozporządzenie obowiązuje od 
dnia 30 listopada i określa szczegółowo 
organizację szkół dla poszczególnych 
zawodów. W myśl tego rozporządze
nia szkolnictwo zawodowe będzie 

podzielone na 4 działy, 
obejmujące szkolnictwo przemysłowe, 
handlowe, rolnicze 1 gospodarstwa do 
mowego. 

Szkolnictwo przemysłowe podzie 
lone Jest na 19 grup, mianowicie: 1) 
górniczą, 2) metalową, 3) elektryczną, 
4) drzewną, 5) garbarską, 6) włókienni 
czą, 7) papierniczą, 8) gumową, 9) mi
neralną, U ) budownictwa I mierni
ctwa, 12) komunikacyjną, 13) spożyw
czą, 14) odzieżową, 15) galanterii, 16) 
poligraficzną, 17) kinematograficzną, 
18) Instrumentów muzycznych I 19) ko
smetyczną. — Cały szereg grup w*o! 
nlctwa przemysłowego podzielony Jest 
na podgrupy w liczbie 59. 

Szkolnictwo handlowe obejmuje 2 
grupy: kupiecką f admfnistracylno-han 
dlową. 

Szkolnictwo rolnicze podzielone 
jest na 3 grupy: 1) rolniczą, 2) ogrodnl 
czą I 3) leśną. 

DiwirjKowy 
XI3STO-TEATB 

ZACHĘTA Bgteraka 86. 

Dziś 1 dni następnych najpotężniejszy dra
mat życiowy wszystkich czasów p. t . 

.NIEPOTRZEBNA" 
JAMES DON 1 MAE MAJU3H. a Nadprogram „W Państwie Srebrnego Lwa" 

Łato w grudniu. 

Zabawa ga Kanaryjskich. 
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4 JMIŁJETS 4 J 7 5 i v r l a r * ' M i e c z y s ł a w m i r s k i sa^ -oS: 
Początek seansów o godzinie 5.30. 

D z t i a r c y d i e l o 

Cecil B. de Millera 

BUNT MŁODZIEŻY I 
Film, o kórym mówi cały świat. 

300 AKTORÓW I 500 STATYSTÓW 
bierze udział w tym najpiękniejszym 

filmie sezonu. 

Nadprogram: 
Najaktualn ejszy tygod

nik dźwiękowy 
„Paramonntu* 

Początek o g. 12 w poł 

Organizacja szkolnictwa zawodowego. TRUMNA Z NIEBOSZCZYKIEM W OKNIE. 
Makabryczny wybryk pijaków. (Dokończenie ze str. 1-ej). 

W szkolnictwie zawodowem prowa
dzone będą dla poszczególnych rawo' 
dów 

szkoły stopiła licealnego, 
gimnazjalnego i niższego, oraz kursy dla 
osób specjalizujących się w pewnych 
działach danego zawodu. Do licealnych 
szkóf zawodowych przyjmowani będą 
' "-vłvdact. którzy ukończyli 4- le' i ; * 
gimnazjum ogólno-kształcące i posiadają 
15—20 lat życia. Dla niektórych liceów 
przewidziane jest jako warunek przy
jęcia odbycie 1-rocznej praktyki. W 
tych przypadkach r>rzvjmnwani będą kan 
dycb»ci w wieku 17—21 lat. 

Do gimnazjalnych szkół zawodo-
ivych przyjmowani będą kandydaci, któ
rzy ukończyli 6 klas szkoły powszechnej 
I posiadają 16—-1° lat życia. Do szkó* 
zawodowych stopnia młszedo r»rz\ńri<v 
w»«i będn kandydaci, którzy ukończyli 
4 klasy szkol" powszechnej i posiadaj" 

* ' 7 lat życia. 
Nauka w Hceach zcwdnwyii trwa 

przeważnie 3 lata (w nłeWórvcb 2 łata^ 
w <t'mn»złach zawodowych 4 łata. a w 
sokołach stopnia n?*«zedo 3 la'a Kursy 
dla osób specjalizujących się w pew
nych f fa ł^ '" - •»"w , d o wvrh. dosto-owa 

'—da co do czasu trwania i z?>r«>'i or-
gan;racji do potrzeb danego zawodu. 

Rozporządzenie ministra oświaty 
wprowadza 19 typów liceów zawodo
wych w szkolnictwie przcmysłowem. a 
mianowicie: hutnicze, mechaniczne, e-
łektrycnne, przemysłu leśnego, garbar
skie, tkackie, farblarsko-wykończalni-
cze, ceramiczno-szklane, technologicz-
no-chemiczne, budowlane, drogowe, 
wodno-meljoracyjne, miernicze, mły
narskie, przetwórstwa mlecznego, prze 
mysłii fermentacyjnego, krawieckie, 
graficzne i fotograficzne. 

W szkolnictwie handlowem wpro
wadzane będą 2 typy liceów zawodo
wych, a mianowicie: 2 i 3-letnie Ilce4 
kupieckie oraz licea admlnistracyjno-
handlowe. Licea 2-letnle dają ogólne 

przygotowanie kupieckie, względnie ad-
niinistr.icyjno - handlowe, licea 3-letnie 
uwzględniać będą w 3-ciej klasie spe
cjalizację. 

W szkolnictwie rolniczem prowadzi"; 
tie bedą 4 typy liceów zawodowych, a 
mianowicie 3-letnic licea rolnicze, le
śne, ogrodnicze u gospodyń wiejskich. 
Do liceów tych przyjmowani będą kan
dydaci z ukończeniem gimnazjum w 
wieku 10—21 lat. 

Ogółem zatem w szkolnictwie zawo
dowem wymienianych Jest 27 typów 
szkół stopnia licealnego. len sposób 
organizacji szkół zawodowych oraz 
termin i sposób likwidacji obecnie ist
niejących określa osobne zarządzenia 
ministerstwa oświaty. 

Białystok, 2 grudnia. Donoszą z 
Krynek o niezwykłym wybryku pija
ków. W jednym z domów odbywała 
się 

zabawa taneerna. 
Tejże nocy złożono w kaplicy pra

wosławnej zwłoki zmarłego inęłczy-

Pcryi 

zny. którego pogrzeb młał się odbyć 
nazajutrz rano. Kilku nieznanych osob
ników v. padło na niepoczytalny po
mysł. Wynieśli zwłoki z kostnicy i u-
sfawili je pod oknem domu, gdzie wrza
ła zabawa. Straszliwy widok wywołał 
popłoch wśród rozbawionych gości. 
Władze rozpoczęły dochodzenie 

Łódź, 2 grudnia. Na wokandzie sądu 
okręgowego w wydziale odwoław

czym znalazła się wczoraj interesująca 

Kasjer zdefraudował 200 tysięcy złotych. 
SKazano go na 2 lata więzienia. 

Bydgoszcz. 2 grndn;a. W Kijewie Kró 
lewskim, powiatu chcłmińrkiego. istniała 
swego czasu spółka niemiecka pod na
zwą Wilhełmsauer Darlehen-Kasren-
Verin". Kasjerem by} restaurator Robert 
Erenberger. 

Pan ten tak zręcznie gospodarzył, że 
w krótkim czasie .nrzelał" z kasy do 
swej kieszeni przeszło 

200 ty»i«cy złotych, 
p.by rui nie mieć w kasie manca po
drobił pokwitowania z odbioru pienię

dzy kilkunastu gospodarzy. 
Kres tym machinacjom położyła pro 

kuratura, Eisenbergera aresztowano 1 
po*rawiono przed sąd. 

Na rozprawie która odbyła się w 
kwietniu b. r. Sad Okręgowy skazał 
Fłsenbergera na 3 i pół roku więzienia. 
Na skutek wniesionego odwołania od
była się ponowna rozprawa przed Są
dem Apełacyinym. który wyrok pier
wszej insfncfł zatwierdził co do winy. 
karę zaś obniżył do 2 lat więzienia. 

Rejent po zwolnieniu 
strzelił trzykrotnie do siebie. 

Mława 2 grudnia. Targnął się na ży 
cle, trzykrotnie strzelając sobie z ie- bez podania 
wolwęru w głowę, notariusz w Mła-1 zwolnienia. I 
wie, Stanisław Duszyński. W stanic bar 
dzo ciężkim odwieziono go do szpitala. 
Przyczyną tego kroku jest otrzymana 

dymisja, 
jakichkolwiek 

Radosny kwik świnek.^ 
„Towar" ro?b egt s ę po po ?c ?. 

niwpdów 
iHsgyńsra i^na-
swej wiedzy ny jest powszechnie ze 

prawniczej i uczciwości. 
W społeczeństwie mławskim I ca

łej okolicy zamach samobójczy notar
iusza Duszyńskiego wywołał niezwy
kle przygnębiające wrażenie 

rozurawa karna, której bohaterem jest 
były właściciel wytworni win i wó
dek, 55-letni Antoni Makówka. 

W zakładnch Makówki zatrudniona 
była w charakterze pracownicy Irena 
Głaźewska, odznaczająca się 

nieprzeciętna urodą. 
Pomiędzy pracodawcą a pracownica 
zawiązała się przyjaźń. 

Głaźewska po pewnym czasie po
znała Zbigniewa Wybickiego, za które
go postanowiła wyjść zamąż. Maków
ka, który był zazdrosny, dążył do zer
wania tej znajomości i do Funduszu 
Bezrobocia, w którym Wybicki praco
wał, posyłał listy, donoszące, że Wy
bicki 

popełnia nadużycia, 
a jego matka posiada w Argentynlt 
dom publiczny. 

Analogiczne listy pisywał do rodzi
ców Ghtżewskiej. Wybicki doniósł do 
policji, sąd skazał Makówkę na 10 mie 
sięcy więzienia. Złożył on apelację, 
przyczetn w skardze apelacyjnej ze
znał, że utrzymywał z Głaźewska bliż 
sze stosunki. 

Terazdazewska wystąpiła przeci
wko Makówce o oszczerstw©..Towłt ra
zem został Makńwka skazany na 9 
miesięcy więzienia. Na skutek apelacji 
wczoraj sąd okr. znosząc wyrok ł In
stancji I biorąc okoliczności łagodzące, 
skazał go na 3 miesiące aresztu, przy-
czem karę tę zawiesił 

Wieluń. 2 grudnia. (Od wł. kor.) _ 
Na szosie częstochowskiej uległ rozbi' 
ciu samochód ciężarowy wiozący żywy 
towar (świnie) przeznaczone na śląsk. 

Samochód wskutek ślizgawicy zjeż
dżając ze znacznej pochyłości szosy za 
Nowym Światem wywrócił się przywa
lając swym ciężarem handlarza świń 

LECZNICA CHORÓB 
USZU, NOSA. GARDŁA I DRÓG 

ODDECHOWYCH 
ca s t a ł e m u łóżkami 

D > K T Ó R A 

Z. RAKOWSKIEGO 
ul. Piotrkowska 67. 

t a l . 1 1 7 8 1 . 
Przyjmuj* się eboryeh wyrai >ająeyeh prze
bywania W lerzn^y (operacjo etc.) a także 
chorych przychodzących 11—2 i od 6—8 80. 

1 zloty na 

^ L C K BABKO straszak doda. 
jamy do katdego ze
garka, każdemu, co ku

pi do świat w naszej firmie. Ze
garek klczi. al. 4.05. 6.85, 6.95; 
Jap. gatunek 7.96, 12, u Kryta 
nikl. 12.85. Ręczne dam. i me-
akia si. S.B6. 10.60, 12.50. 15.95. 
Budziki od 7,96. Dewizki od, 

1 złoty firmowa Cyma, Orne 
sa. Zenith i t d. Szkło wieczne 

poczekaniu. Pracownia aa miejscu 

Karcza Maksymiljana lat 35 zam. w 
Wieruszowie. 

Ponieważ samochód był niekryty , ży 
wy towar" w ilości około 20 sztuk ni? 
uległ rozbiciu lecz rozbiegł się z kwi
kiem po polach. 

Zawiadomiona poliqa w Wieluniu 
wysłała na miejsce katastrofy posterun
kowych z pomocą sanitarną. Potłuc.zo" 
nego Karcza odwieziono do szpitala 
w Wieluniu. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Gabinet Rztszy uchwalił ustawę wprowadza 
jąca Iclsły związek miedzy państwem a partja narodo 
wo - socjalistyczna, która otrzymuje charakter aaaty 
tuoji p rawa publicznego. — - t 
» Ustawa ta ma na celu zabezpieczenie Jaknajtel 
elejszej wspóipracy między orgunuml partjl, a odozi* 
lamt ssturraoweinl 1 władzami publlcsnemi. 

Dla członków partjl hitlerowskiej oddziałów sztur 
mowych oraz scalonych z n.eml formacyj SlahlhSlniO. 
wprowadzono odrębne sadownictwo, przewidujące • 
naruszenie obowiązku wobeo partjl, poza zwykłem 
karami dyscyplinarnemi, areszt i wlezienie. 

(—) W procesie o podpalenie Reichstagu 
11 komuniści z obozów koncentracyjnych. Podczas toi 
prawy Dymitrow gwałtownie atakował nadpiwkurata-
ra. 

(—) Odmówienie posłuszeństwa aa statku 
łonla" objęło Jedynie 30 palaczy, którzy zostali 
pleni nowymi palaczami. Załoga składająca sic • ** 
ludzi udziału w buncie nie wzlela. 

<—) Dziennik Ustaw z dnia 1 b. m. przyniósł "* 
porządzenie ministra skarbu, wydane w porozum!"1"1 

s ministrem sp>aw wewnętrznych o ulgach W SP« 
cie saległoscl podatkowych. 

(—) Rad kartelowy zatwierdził zarządzenie mini 
sterslwa pniemyalu 1 handlu, zawieszające kartel 
bldowy. 

(—) W dniu wczorajszym ukazało ale W oblW 
plerwamt 10 mlljonów bonów skarbowych w" ode'1' 
kach po 36 złotych. 

(—) Starszy posterunkowy Driewleckl '. poUcJ*"' 
MMuszck. prowadzący dochodzenie w Zblewie, po*1'' 
tu starogardzkiego w sprawie kradzieży, napot**11 

3-ch podejrzanych osobników. • których Jeden, * * * 
sie legitymowania, wydobył błyskawicznie rewolw" 
I strzelił, zabijając na miejscu posterunkowego 
tuszka, poczem obaj poczęli uciekać. — Wówczf 
starszy posterunkowy Drzewiecki wystnetlł » * * " 
l.lnu za uciekającymi, z których Jednego eleako 
nil. Rannym okazał sie nlelakl AL Vunf*** 
W słanie ciężkim odstawiono go do szpitala w s t * n 

gardzie. — Drugi opryszek zbiegł, 

(—> W Pruszkowie 13-letnta Marja 8. urod** 
dzit wczy nke. 

( - ) W Kaliszu zapadł wyrok w sadii* woJ»w 

wym przeciwko kapitanowi Kapcluchowl oijkarton**" 
o zabójstwo Mwej tony S. p. Ralomel, kt«t% W * "J" 
toryczną olknhollozką I kleptomanką. Kpt. WltoM. 
Mar Jan Kapcluch uznany soatał winnym za oo 
skazany na 10 miesięcy aresztu s aawleszeniaia * 
3 lata. 

(—) Swego czasu w Kasie Chorych powstał * 
targ pomiędzy' nncz- Inlklem Wydziału Ewidencji 
SwIadczcA Aleksandrem Jankowskim a b. referenM" 
tego* wydziału Władysławem Makowskim. 

Nieporozumienie to przyjęło charakter u w l ł C V j 
cy czci p. Jankowskiego — to tai znalazło swe ***^ 
czenle w Bądrte Okręgowym w dniu wczorajszym-

Sąd oplerajse sie na materiałach praedło*on'e

|. 
przez p, Jknłtowsklego oraz po przesłuchaniu 
ków odwodowych uznaj winnym, p. Wladyal*** *~| 
kowsklego rozpuszczania wersy; uwłaczających P- . 
kowsklemu I skazał p. Vftowakl||go na J rolf,W* 
bezWztffęahKgónWłztu. V \ \ 

Kara na zasadzie amnestii zostiti dir^wana. 

Łódź, dnia 2 grudnia. Jak nas infor 
mują stacja lotniczo-metcorologiczna, 
która mieści się na lotnisku łódzkiem 
w Lublinku i dotąd pozostawała rod 
opieką Ministerstwa Komunikacji de
partamentu lotnictwa cywilnego — o-
becnie przeszła pod zarząd głównej 

pod zarządem wojskowym. 

Straszna śmierć chlonca. 

meteorologicznej 
Spraw Wojsko-

porozumie-

Wilno, 2 grudnia. W godzinach wie 
czornych na dom Uzda vinusa Aleksan
dra w kolonji Daryszki w pow. olkie-
nickim napadli mieszkańcy dwóch są
siednich wiosek, którzy obrzucili ka
mieniami dom, powybijali szyby i zni 
szczyli u i . 'lżenie wnętrza domu. Po 
odejściu u. stników pod tóżklem zna 
leziono zwłoki 11-lctnlego chłopca. 
Stanisława tanikajtisa. 

Smutny ep!log zabawy weselnej. 
Jak się okazało, goście wes';'ni, 

którzy w tym czasie byli w domu i na 
których urządzono napad, chcąc się u-
kryć za piecem powskakiwali na łć t -
ko, pod którem znajdował się ukryty 
chłopiec i 

zgnietli go na śmierć. 
Policja wdrożyła dochodzenie przcJw 
ko mieszkańcom wsi Jurgiszki i Po-
l piszki. 

Żydzi zakładają kolonie rolne ES 
w Wileńszczyźnie. 

C H RONOMETRE" , 
P i o t r k o w s k a 1 1 6 . 

LYKOWICZ Aleksy ul. Leśna 17, zgubił 
kartę wstępu, wydaną z firmy 1. K. Po 
znańsklego. 

WSPÓLNIK potrzebny do powiększenia 
fabryki auto-radjo-elektr. Oferty „15 ty
sięcy" do administracji. 

AKUMULATORY naprawia ładuje, ano 
dówki 120 w. zł. 11,90 wprost z fabryki 
Piotrkowska 79 w podwórzu. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcja, obuwie bielizna 
manufaktura, firanki Piotrkowska 37 w 
podwórzu. 

Wilno, 2 grudnia. — Wobec ciężkiej 
sytuacji materjalnej ziemian I - wieśnia
ków, ostatnio zanotowano oicimienl'.-
charakterystyczne zjawisko, a mianov/i-
cie spieniężanie nieruchomości, zaś sprze
dawcy przenoszą się b.;lź I D mia.; ł.i, 

bądź emigrują. 
Mnóstwo w ten sp;sób majątk>v 

ziemskich przeszło w rę^. „p e , Zyo. i 
masowo skupujt majątki zi cmsk:t, ce'enf 
zakładania kolonij rolny'h. 

Pod kołami samochodu. 
K r o n i ' a P o g o l o w 

Łódź, dn. 2 grudnia. Pt2y ul. Młynar
skiej 2 w swem własnem mieszkaniu 
35-letnia Estera Gelbard w celach sa
mobójczych 

napiła się terpentyny. 
Wezwany lekarz pogotowia po u-

sunięciu tru.Mzny z żołądka pozostawił 
]ą na niitjscu. 

Na ul. Zgierskiej o godz. ! w nocy 
dostał się pod koła samochodu 20-letni 
Marjan Gołębiowski zam. przy ul. Ka-
lcnbacha 7. Lekarz pogotowia po pru

ł a R a l u n i i o w e g o . 
wizoryćznem zaopatrzeniu rannego 
— przeniósł go do domu. 

Wczoraj targnął się na swe życie 40-
lotni Chaim Wajnsztajn zam. przy ul. 
Kilińskiego 50. Desperat napił się ługu. 

Pomocy lekarskiej udzieliło mu po
gotowie Kasy Chorych. 

Przy ul. Sędziowskiej 7 został pobi
ty Antoni Urbański odnosząc ciężkie 
rany clowy. Do rannego wezwano le-
knrza pogotowia Kasy Cbnrvc{j, który 
udzielił mu oomoc*. 

wojskowej stacji 
przy Ministerstwie 
wych. 

Nastąpiło to naskutek 
nia się obu ministerstw. 

Stacja lotniczo - meteorologiczna w 
Lublinku funkcjonuje w dalszym ciągu 
bez zmian. 

W związku z powyższem długolet
ni kierownik tej stacji p. Mieczysław 
Lukomski przeniesiony został do War
szawy na cywilny port lotniczy na 
Okęciu, gdzie również kieruje stacją 
meteorologiczną. 

ŻYCIE PABJANIC. 
LIKWIDACJA KANCELARJI 

REJENT ALNEJ. 
Pabjanlce, 2 grudnia. — Na mocy no 

wej ustawy notarialnej, która Już weszła 
w życie, posiadający w Pabianicach 
przy ul. Pułaskiego Nr. 5 swoją kancela r 

ję rejent Sabin - Bohdan Chęciński zo
stał ze swego stanowiska zwolniony. Na 
leży nadmienić, że po śmierci rejenta 
ś. p. Proniewicza mianowany został na 
opróżnione stanowisko rejentem p. Chę
ciński, który od czasu nominacji ani razu 
nie odwiedził swojej kancelarji w Pabja 
nicach. przebywając w miejscowościach 
leczniczych. Kancelarję jego pi owadzi 
p. o. rejenta p. Tomasz Kowalewski. 

Obecnie, na skutek polecenia władz 
kancelaria została zamknięta l archi 
wutn oraz wszystkie akta odwiczion-j 
autem ciężarowem do urzędu hipotecz 
nego w Łasku. 

Na opróżnione stanowisko w przy
szłym tygodniu władze zamianują nowe
go rejenta. 

Rejent Kasperklewlcz. mający swoją 
kancelarję przy ulicy Zamkowej, pozo
staje w Pabianicach. 

Dolar 5.55 
Prywatnie dolar papierowy w **' 

daniu 8.58, w płaceniu 5.55; dolar 
w żądaniu 9.03, W płaceniu M l ; f "f ' 
angielski w żądaniu 29.50, w płacc»J" 
29.25; rubel złoty w żądaniu 4.72. * 
płaceniu 4.70; marka w żądanln 2.1*J 
pół, w płaceniu 2 .12; za 100 irariM* 
francuskich w żądaniu 35, w płacC , | P 

34.85. fc 

Bank Polski w godzinach rannycD 

kupował dolary po 5.50. 
Brzedr 

Stan oocody w Łod*h 

Mroźne horoskopy . 
Łódź, dnia 2 grudnia. Dziś o 2 g 

dżinie 8 rano termometr wykazy' 
3 stopnie poniżej zera. ^ 

O tej samej porze stan ciśnie"'4 w ; 

nosił 756 milimetrów. • * " v . 
Nasycenie .atmosfery wilgoci* 

nosi 100 procent. K 
Zanotowano wschodni' K , c r U t % 

wiatru do 6 metrów ńa sekundę. z f l C ^ 
serwoVany napływ chłodnych "JjJfJS 
wletr?a przy .zwyżce baromefryC'" ' 
— wróży nam spotęgowanie,SW 0 

zu. 

Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych! 

UORYIL 
P U p E R O S U B T E L N Y M 

TPWAkYM ZAPACHU 

• p r z y d a w e d » v , u a l ł u j ą c y c l i 9***1 
o l a d z ą c o n o d o o n y c h o n » k « w " ; 

• M l a e t o r y a i a a l a e a - e p » * * * 
0 . s , F o r v i l Pat r ia . 
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KRATECZKI. 

W inspekcji pracy l okręgu odbyła 
>'e konierencja w sprawie bezrobocia w 
zawodzie kuchmistrzów i kelnerów przy 
udziale przedstawicieli komisariatu rzą
du, Stow. restauratorów, cechu cukier 
ników i organizacyj pracowniczych. 
W sprawie kelnerów ustalono, że praca 
jch winna odbywać się w ten sposób, 
•*y mieli oni co trzeci dzień wolny; poza 
'em przy urządzaniu nowych zakładów 
°*az organizacyj sporadycznych imprez, 
winni być przyjmowani kelnerzy spo
śród bezrobotnych, a nie spośród już 
dających pracę. W sprawie kuch
mistrzów przedstawiciele ich żądali, aby 
kuchmistrze byli zatrudnieni 6 dni w ty 
Kodniu po 8 godzin dziennie. Przedsta 
wicielc restauratorów wskazywali na 
£udność zrealizowania tego postulatu. 
Przewodniczący okręgowy inspektor 
Pracy inż. W. Prenjer zwrócił się do 
organizacji z apelem, aby dołożyły 
wszelkich starań i wysiłków w celu zli 
Mdowania lub złagodzenia bezrobocia, 
oświadczając, że: 1) sprawa bezrobo
cia w omawianym zawodzie łączy się 
z e sprawą przestrzegania ustawodaw
stwa ochronnego o czasie pracy i 2) 
Pragnąłby, aby sprawa była załatwio
na w drodze dobrowolnego wysiłku or
ganizacyjnego, bez stosowania rygorów 
karnych ze strony Inspekcji pracy. 

* * * 
, Bernard Shaw znowu wkrótce zakró 
Ne na scenach warszawskich. Równo 
leśnie niemal bowiem z przylotowy-

premjerą jego najnowszej- sztuki 
-Nad przepaścią'* w teatrze Polskim, 

na scenie teatru Narodowego ukażą 
jjje — bezpośrednio po „Świętoszku" 
Moliera — jedna z najpogodniejszych ko 
'^edyj Bernarda Shawa „Nie można 
m 8dy przewidzieć'', grana przed II laty 
w teatrze Polskim. O sztuce tej napi-
* a ' w swoim czasie Boy. ie „wielki sa 
jyryk zapomniał tym razem o ostrzu 
"onjt. aby myśl swoją przybrać w ka
prys karnawałowego żartu". Ten „żart 
^amawałowy" pełen dowcipu, pogo
dy 1 dobroci, reżyserować będzie Alek
sander Węgierko, a wystąpią w nim: 
Mibicńska. Jurkowska. Jarszewska. Mu 
^ytiski, Wesołowski, Zygm. Chmielów 

m < Jerzy Roland^ h}. f . g -

* • • ' 
lekcja potrzeb gospodarczych Koła 

Przyjaciół śródmieścia zbiera obecnie 
^ te r ja ły w sprawie wystąpienia doty
czącego potrzeb gospodarczych śród
mieścia Warszawy. Na potrzeby te 

G A D A T L I W Y S Z O F E R . 
Obraza wladasy 

Bywają ludzie małomówni i ludzie 
gadatliwi. Z dwojga złego wolę mało 
mównych, czem bowiem mniej czło 
wiek mówi głupstw, tem lepiej. Dlate
go nie dziwmy się, że kobiety mó^ią 
tyle głupstw, jeśli wogóle mówią tak 
dużo. Gdyby za każde niepotrzebnie 
powiedziane słowo obywatel musiał 
płacić jeden grosz na rzecz państwa, 
skarb nasz natychmiast zwróciłby 
wszystkim obywatelom pieniądze wpła 
cone na pożyczkę narodową i ogłosił
by, że udziela bezprocentowych poży
czek każdemu, kto tylko zechce. 

Niestety nasze władze skarbowe 
nie zechcą zapewne zrealizować tego 
mojego genjalnego projektu i dlatego 
tylko musimy obecnie wpłacać trze
cią ratę pożyczki. 

Gadatliwość ludzi jest często męczą 
ca. 

— A, jak się pan miewa? Bardzo nę 
cieszę, że pana widzę. Nawet moja cio
cia, wie pan, ta wdowa po aptekarzu, 
no, taka w średnim wieku, wie pan, co 
to ma córkę na polonistyce w Warsza 
wic, która była zaręczona z jednym 
studentem medycyny, to nawet ona, 
ta ciotka, pytała mnie kiedyś co to pa 
na tak dawno nie widać? Może pójdzie 
my razem... 

— Kiedy... 
— Doskonale. Idziemy razem. Mó

wiliśmy o panu niedawno w jednem to 
warzystwie u znajomego który akurat 
obchodził imieniny bardzo ładną kcla 
cję urządził, wie pan, indyk nawet był, 
i właśnie mówiono o tem, że jakiś zbro 
dnlarz w Pikutkowic zamordował bab 
kę 1 mówiono także o panu... 

— No wie pani... 
— A Jakże. Załowalfśmy nawet, 

że pana nie było, h > mówiono, że ran 
jest taki wesoły i potrafi całe towarzy 
stwo rozśmieszyć, więc niby poco tho 
dzlć do teatru albo kina, kiedy pan wy 
pije parę wódek i też nas będzie ba
wił... 

— Co się panu stało? Mówiliśmy 
przecie jaknajlepiej o panu? Kiedyś Je 

kiedy mu opowiadałem, jak spotkałem 
jego żonę w klnie... 

Gadatliwość jest straszną klęjką 
towarzyską. Kiedy bowiem mężczyz.tę 
można sllniejszem uderzeniem uniesz
kodliwić na pewien czas, srjofkarfej l i * * 
bicty bić nie bardzo wypada, odcze
pić się jest trudno i trzeba wysłuchi 
wać wszystkich jej bredni, bzdur, rdjo 
tyzmów. 

Jedyny ratunek, jedyne lekarstwo, 
to podatek od niepotrzebnych słów. O 
by rrmie władze skarbowe wysłucha
ły. 

Szofer Józef Małecki również frure 
ży do rzędu ludzi gadatliwych'. K'edy 
mu pasażer powie: panie ładny, tty 
nie za dużo trochę wybił lieznłk? Ma 
łeckl zacznie opowiadać o historii l i* 
cznika, tłumaczyć jego techułezrte s-
rządzenia, powoływać się na podobne 
przypadki, kiedy to pasażer mówił, że 
licznik wybi ł za dużo, a tymczasem 
Wybił za mało, że on sam również chę 
tnie by coś wypił ł . l o kogo^ wybił, 
słowem nie można powstrzymali poto 
ku jego wymowy. 

Tragiczne skutki tej gadatliwości 
skrupiły się na Małeckim w czasie o-
statniego strajku. W tym właśnie okre 
sie Małecki wraz z kolegami udał się 
na rynek Leonarda po jakieś zakupy. 
Na rynku znajdowała się większa ii ść 
strajkujących robotników, policja zaś 
rozpraszała ich, starając się, aby lu
dzie nie stafi, lecz „rozchodzili się" W 
pewnym momencie posterunkowy 
zwrócił się ż żądaniem „rozejścia" ró 
wnież i do Małeckiego, który oświad 
czył, że czeka na kolegę, który po
szedł po papierosy, poczem chętnie 
się rozejdzie. Posterunkowy Jednak ob 
stawał przy natychmiastowym „rozej
ściu" Się, na co Małecki spuścił po*ok 
wymowy, że fest obywatelem, że i ła 
cl podatki, że wolno mu stać mówił co 
raz gęściej, coraz więcej, coraz „alf* 
niej", aż mu spisano protokół za obra
zę władzy. 

Sąd Grodzkł skazał Józefa Małec
kiego na 1 miesiąc aresztu t zawieszę 

Rodzice zmusili dziecko do zjedzenia kału. 
Gehenna malej męczennicy. 

Z Kołomyi donoszą: 
W r. 1929 W. Liwak po raz drugi 

ożenił się, a dziecko z pierwszego mał 
żeństwa, 3-lefma Maryjka, 

mieszkała u dziadka. 
Kiedy u dziadka w domu syn za 

czął chorować na otwartą gruźlicę, 
dziecko oddano w r. 1932 rodzicom — 
Już pierwszego dnia macocha Zbiła 
dziecko i oświadczyła mężowi, że 
trzeba je wypędzić. W ciągu całej zi 
my t. 192$ codzień okrutni rodzice wy 
pędzali dziecko boso i odziane tylko 
w cienką koszule na mróz. a jeść mu 

dawali litościwie sąsiedzi 
którzy Jednocześni* wraz z wójtem 
interweniowali u Liwaków, by słę ła 
piej obchodzili z óMetnta dziewczyn 
ką. Napróżno jednak. Dziecko pewne 
go razu zemdlało w domu sąsiada, 
gdzie stwierdzono, że ma zakrwawió* 
ną od Wcia głowę, a cały prawy bok 
czarny od uderzeń1. 

W styczniu bf. dziecko zmarło. Po 
nieważ opinja ludności wskazała fla ro 
dziców, jako aa sprawców śrrrteTCr 
dziecka, rJTZeprowad ?orfe 

ekshumacje zwłok 
1 biegi? orzekli, że przyczyną śmierci 
byf wstrząs mózgu, wynik ły wskater 
razów rodziców. Oboje więc zostali &• 
skarżeni o przest. z artykułu 246 kk. 

Na rozprawie świadkowie zeznał!, 
że macocha podnosiła małą ta włosy, 
a ojciec w międzyczasie 

bił ją poła nem. 
Gdy dziewczynka oddała z bóm 1 

strachu kał, rodzice-kaci zmaslll ją o> 
zjedzenia kału. Trudno sobie wyóbra 
złe* straszliwe piekło, jakie niewinne 
dziecko przeżyito. 

Sąd okr. Kołomyi skazał W. Liwa 
ka na 2 lata więzienia, jegr> żonę na 3 
lata. 

badają 
Reformowania wywozu śmieci, brak do 
^atecznej ilości parków, względnie zic 
Cficów w śródmieściu, należyte oświe
cenie niektórych ulic, odpowiednie Ich 
^brukowanie, brak kanalizacji i tc . Br a 
* | e dają się we znaki w sródmieś iu 
jednokrotn ie w niemniejszym ston
uj"' "iż na przedmieściach, a ntektó-e 
"lice w centrum miasta upodobnione są 
Z* najbardziej zaniedbanych u'.ic na 
^edmleściach. 

się między m.: konieczność 

den znajomy także mni e uderzył, nielniem wykonania "wyrokn « f / t e t e " 
wiem do dzisiejszego dnia dlaczego,! jerzy Krzeckł. 

„Czy naprawdę przynosi nas bocian?" 
Pornografia dla dzieci. 

Ze Lwowa donoszą 
Onegdaj opuściła prasę broszura ki l

kudziesięciu stronicowa pióra niemiec
kiego medyka dra M. Hodemana prze
łożona na język polski przez dr. Line 
Goldberg p. t- ,.Czy naprawdę przynosi 
nas bocian""' z podkreśleniem, źe bro
szura ta jest przeznaczona dla dzieci i 

zawiera szereg rycin. 
Broszura ta ujrzała we Lwowie światło 

dzienne dzięki wydawnictwu ,,Światło" 
we Lwowie, ale nie zdołała dotrzeć na 
szczęście do rąk dzieci, dla których zo
stała przeznaczona, dzięki interwencji 
Starostwa Grodzkiego, które cały na
kład w ilości 1800 egzem, skonfiskowa
ło. Ta rzekomo naukowa broszura oka
zała się 

zamaskowaną pornografją. 

Zdrowe dziecko pensjonarki R S 
" kpiło z ziół przyjaciółek „Ducha". 

Ze Stanisławowa donoszą: 
Donieśliśmy w swoim czasie w 

„ t c h u " o wykryciu sensacyjnej afe
ry oszukańczej, której* bohaterkami są 
dwie kotrfety: Joanna Stołowska f Jó
zefa Broda, przebywające ja* od dtoz 
szego czasu w aresztacH sądowych". 
Obie oszustki, korzystając z hrtwowrer 
acśrci ludzkiej, naciągały W fńtosoo nie 
/w\r . ie bezczełtty m\itńch. Rzecz <a 
at» ina interesujące podłoże i dziwie 
«!» tfaleMo, tt ty łu Barwnych 

dało się naciągnąć. 
Listę ofiar otwiera Michalina Jaku 

bowska, od której oszustki wyłudziły 
kwotę 600 zł. pod pretekstem wyrobie 
nia Jej posady za pośrednictwem „du 
cha", k t ó r e - oszustki nazwały „Sta 
tym" , „Duch" był uniwersalny, wszy
stko wiedział i mógł też 

wszystko zrobię. 
Mógł ott nawet spowodować swą 

siłą to. ti obie Oszustki wmówiły pe
wnej kobiecie, iż jej córka, uczenica 
szkoły handlowe}, która zaszła w cią
żę, dzięki interwencji „ducha" 

nie przyniesie wstydu rodzinie. 
Męczono biedną dziewczynę przez 

długi czas, dawano pKł różne zioła łtd., 
a wkońcu, mimo wszystko, urodziło 
się zdrowe i do dziś dnia żyjące dziać 
ko. Za swą interwencję pobrały obie 
oszustki honorarium w wysokości 108 
zl. 

W toku dalszych dochodzeń usta 
lono, że Sfojowsica i Broda grasowały 
już od dłuższego czasu ntetylko na te
renie naszego miasta, lecz, że zasię<? 
ich oszukańczych kawałów sięgał tn 

teren 
całego powiatu 

Kiedy sprawa stała się głośna, ti 
c*ęH sH zgłaszać p»zkodowa«fL W. 
rych jest spora ilość. Po przeprowa
dzeniu dochodzeń i per ąreszto*«'tiu 
Sf o jo w sklej i Brody odbyła się roz
prawa przeciw oszustkom; — Rozpra 
Wę odroczono i dalszy jej ciąg odbę
dzie się w dniach iwjbiiższych. 

e RAHIETA J Z E NIEZLICZONE ZA/TĘPy 
> J K ZAC*OZONX(H GRUŹLICA > * < 
y Q r CZEKAJĄ TWEJ POMOCY V 

KUP NALEPKĘ PRZECIWGRUŹLICZA 

RADJO- K . \ 
k \ s / Y V Mlccl/iela 

9,00 Sygnał M M 1 piesrt „Kiedy famv. 
wsfąth zorze-'. 5,05 Gimnastyka. 9,20 Płyty. 

Dziennik poranny. 9,40 Płyty. v.50 Chwil
ka gospodarstwa domowego. 9.54 Program m 
dziert bie£u.cy. 10,05 Trasem, nabożeństwa » 
Poznania. 11,35 Odozyt p. t. „Obecna dziatal-
rtof-ć misyjna 'JO\ Jezuitów w Rodezji"'. 11,37 
$vcnał cz&vu. 12,05 Program na dzień bieżący. 
12,10 Wiadomości meteorol, 12.15 Poraflek mu 
tyczny. W przerwie o fiflda. 13,00 Pawidatika 
dla sfer prac.. 14,00 Tiwnsm. z Berliwtr peozątku 
rozgrywki meczu piłkarskiego Połskn—Niem-

0y. 14,10 Pogadanka dla gospodyń p. t. ..Mo 
jfc wrażertlo ze Ziaedu hfHftrWttów drcblu w 
^Tnie"*', wygltesł p. l i , DocnSwna. 14,25 
„Przegląd rynków produktów rolnych'' — wy
głosi p. S. Prus-Wiśniewsftł. 14,30 Pleśni kur
piowskie. rS.OO „Saniami esy wozest4' — ga
węda prof. St. Bredrtycklego\ W.20 łransm. z 
Berlina finału meczu piłkatsttiego Polska— 
Niemcy. 15^0 Płyty. 16,00 Transmisja se Lwo
wa. 16^0 Płyty. 16,45 Kwadrans poetycki. 
<7,00 Pogadanka dle kobfct p. t. „Hlsjena w Sy 
Olu dziecka'*. 17,IS Audycia ire Lwowa. 17,.^ 
Wiadomości Zw. Prao. Gmin Wleiskich. lR.il* 
Stucnewlsko p. t. „Firma''. IS.40 ReclSrJ śpie
waczy i. Czaplickiego. 19,00 Progf»m iW dzieł 
następny. 10,05 Rownaitnłci. W..JI Radjots i •»! 
nik dla młodjrleAy. 19,45 Życie artystyczne str»-
Itcy. 19,W Muzyka lekka. 20.B0 rhrrfrmflę wie
czorny. 21,00 Odczyt aktualny. 21,15 „Na we-
smVl Iwowskle-i tali". 22,15 \Vtadomo«et fliorw 
we. 22,25 Muzyka taneczna. 23.00 Wiadomości 
msleoro!. dla komun. lotn. I komunik. nnłic 
240S—23JO D. c. muzyki tanecznej. 

t O D / JAK RASZYN, 
z wy la tk iem: 

14,Ri Bitwa ood todzia — odczyt. 15.<K 
Płyty. 19,45 Repertuar teatrów i komunikaty. 

M o t o c y k l . 
nr, 2 0 s a r nego ranka, kiedy dostarczo 
nrAu^ m otocyk l , Fred postanowił wy-
u r°bować maszynę. 

cykl ^ e c z n y b y * t e n n ° w i u t e n K i m o t 0 -

tli n-if* S W e m ł olśniewająco błyszczące 
ty^^ lami ł Skomplikowany jak lokomo 
8orjn W r n , n , a t u r z e ! Zaopatrzony w wy 
2 a t jT e siedzenie za siodłem pozwalające 

i^c towarzysza Jazdy. 
c 2 e ś

r . e ^ Podziwiał go szczerze, Jedno-
i n i a . n , e bojąc się go trochę. Mimo, że 
sltori ^adz ieśc ia pięć lat dość dawno 
^ ł u r f ° n y c ' 1 , Pos^^ał takiego wehi 
c ĵT *!0tychcza» i młmo kilku lekcyj nie 
"'CznejL Z l > y t D e ' w n y s w e ^ w , C ( ł z y mecha 

fe n^ i"?* Posiadacza jednakże wzięła gó 
f l e k i e m . 
7~ P l"zejadc się moim motocyklem 

tfafcrh^"11* rodzicom — za godzinę naj 
^ybin d ę s P ° w r ° t e m . Na dalszy spacer 
" iaJ Q sic jutro, po wypróbowaniu a zyrry. 
Mą^T v

BAdź ostrożny! — upominali go 
- - K r 1 3 Pożegnanie. 

fHż ^ T ^ r a l n i e ! Naturalnie! — odparł 
s

z a drzwiami. 
tą P ( f . e c" ulicami małej mieściny piecho 
w] e n 3 motocykl przed sobą w oba-
i r ę c " a r a 2 e n i a się na śmieszność nie-
^ąca i dosiadaniem wehikułu. Drogą 
^trornn 2 3 0 S t a t r r i C T n i domami dość 
^ ł rr? W R ( 5 r C aż do szczytu pagórka od 
iąc e i e * ? ł e i P ' e ' z o- stękając i oddycha 
^ i e dzi i ' n ' e zrażony wszakże, gdyż 
"a jajc Z e tam wysoko jest szosa, rów 

s t ó ł ; prosta, ciągnąca się przez 

dwadzieścia kilometrów po płaskowzgó-
rzu normandzkiem. 

Trafił istotnie na pożądaną drogę. 
Zastał tam również dwie młode pa

nienki, które powitały go gfośnerrri okrzy 
kami wibrującemi donośnie i wesoło w 
czystem powietrzu pogodnego ranka. 

Były to panny Morturier, córki sta 
rego emerytowanego sędziego. Fred 
spotykając się z niemi podczas wakacyj 
tylko, nie Interesował się prowincjonal 
neml panienkami, żyjącemi w odosob
nieniu od świata. Obie jasne blondyny, 
tego samego wzrostu i w jednym wie
ku prawie, zgrabne i wesołe różniły się 
jednak bardzo od siebie: o ile młodsza, 
Małgorzatka, była ładna, o tyle starsza 
Fanny, była wprost brzydka ze swym 
zbyt długim nosem, szerokiemi, jakgdy 
by szablą rozpłatanemi ustami i małemi 
przymrużonemi oczkami. 

Lecz nie miało to dla Freda najmniej 
szego znaczenia. Widywał przecież o 
wiele ładniejsze kobiety od Małgorzatki 
i niemniej brzydkie od Fauny w Paryżu. 

Tego ranka jednak dumny ze swego 
wehikułu rad był pogawędzić z panien
kami i pochełpić się nabytkiem. Staląj 
więc przy nich odezwał się z lekką prze 
chwałką w głosie: 

— Dzień dobry! Widzicie, panie? 
Kupiłem motocykl dzisiaj i zamierzam 
wypróbować go zaraz. Będę robił wspa 
niałe wycieczki tego lata: do Rouen, 
do Caen, do... 

— Pan ma szczęście... — przerwała 
mu Fanny wzdychając. 

— My również lubimy wycieczki, 
ale robimy je piechotą zawsze—dodała 
Małgorzatka t rezygnacją w głosie. 

Demon pychy podszepnął Fredowi 

zgoła dla niego samego nieoczeKiwaną 
myśl. 

— Jeżeli panie sobie życzą — zapro 
ponował siostrom — mógłbym wziąć le 
dziś, kolejno, na krótki, dziesięcrorrimu-
towy spacer. 

— Ależ, co znowu! Nie wypada? We 
uchodzi! — zaprotestowały panienki 
zgodnym chórem. 

— Coby ojciec powiedział na to! — 
nadmieniła starsza — on, taki surowy 
dla nas! Zwracający uwagę na formy 
towarzyskie! Nic darowałby nam ni
gdy podobnej eskapady! 

— Nie dowie się — perswadował 
Fred — ta droga jest mało uczęszczana. 
Nikt nie zobaczy nas. 

Pokusa była zbyt wielką, by panny 
Morturier miały siłę oprzeć się jej. 
Chodziło więc o to tylko, która z dwóch 
sióstr dosiądzie stalowego rumaka pier
wsza. 

— Ty najprzód! — zawołała Małgo
rzatka — bo Jesteś starsza. 

— Nie. ty wpierw* — odparła Fan
ny — boś śmielsza, odważniejsza ode-
mnie. 

Na tem więc stanęło. Fred pomógł 
Małgorzatce zainstalować się na siedzę 
niu, wskazał jej sposób trzymania się i 
zachowania róweowagł, poczem wsiadł 
ram na siodło motocykla, który ruszył z 
miejsca prędzej nieco niż kierowca 
spodziewał się i wnet pomknął jak 
strzała po równej i ubitej drodze. 

Radosna duma zalała serce młode
go człowieka. Nie dość, że sam po raz 
pierwszy pędził w wiatrem w zawady 
na motocyklu — swoim własnym mo
tocyklu — lecz wiózł z sobą świadka 
swego triumfu, ładna oanne z niekła' 

manym zachwytem w rozpromienio
nych oczach. 

Pęd wiatru muskujący mu twarz 
cieszył go jaknajczulszą pieszczotą... 
Zdawało ma się, t* drzewa, które mi
jał, pochylały się przed nim w kornrm 
powitaniu... 

— Bofe, Jak prędko jedziemy! szep 
nęła w pewnej clrwiH Małgorzdtka 
towarzyszowi swemu do ucha. 

Fred był tego samego zdania, lecz 
nie odważał się dotknąć rączki dla 
zwolnienia tempa. Słupy kilometrowe 
tymczasem następowały szybko po so" 
bie i droga, prosta Jak trzcina wiodła 
przez okolice nłezrrane. 

— flora wracać K*£ — zauważyła 
panna. Fred skinąwszy na znak po" 
twierdzenia głową zdecydował się 
wre secie obrócić rączkę, omylił się Je 
drrak, powiększając tempo Jazdy za
miast zwolnjenia go, wobec czego, 
nfefoTtunrry kierowca, stracłf do reszty 
głowę. 

— Co to Jest? Co siej dzieje? — za 
wofała nagle Małgorzatka zalęknionym 
głosem — pan nie nmie zatrzymać ma 
szyny?... 

— Właśnie — mruknął — nie P'Hra 
fię... 

— Jak długo będziemy tak pędziłł 
na złamanie karku? 

— Nie wiem... odparł bezradnie. 
— Ale motocykl stanie przecież, 

jak zabraknie benzyny? 
— Oczywiście. Nie pozostaje uam 

nłc Innego jak czekać na to. Na nie" 
szczęście nalałem jej do pełna wybiera 
iąc się w drogę. 

Szalona ta jazda trwała długie eo 
dżiny. Mijał; wsie, wioski, małą mie
ścinę: słońce zaczęło chvłić sie ku za» 

chodowi na nieboskłonie, % motocykl 
pędził wciąż naprzód ze zdwojmą 
szybkością. 

O zmierzchu dopiero zwolnił tem
pa aby po kilku chwilach zatrzymać 
się w szczętem polu. 

— Ładna historia! — bąknął Fred 
zeskakując z siodła. I podawszy Maigo 
rzatce rękę pomógł jej stanąć na ziemi. 

— Co robić?ć — szepnęła panien" 
ka ze łzami w oczach. 

— śpieszyć do najbliższej stacji ko 
lejowej. Innej rady nie ma. 

Długo szli o zapadającej nocy nim 
natrafili na dworzec gdzie godzin* t 
okładem czekać musieli na pociąg. 

Pófnoc biła, kiedy młody człowiek 
odprowadzał towarzyszkę niefortunne! 
swej jazdy do domu. 

* » * 
Fred i Małgorzatka pobrali się. Nia 

było innego wyjścia. Zaalarmowany 
orzez starszą córkę pan Morturier cze
kał pełen niepokoju na powrót młod
szej. Kiedy młoda para zjawiła się wre
szcie zrobił jei taką awanturę, tak się 
odgrażał, i e Fredowi nie pozostało nic 
innego jak wyrazić gotowość poślubię 
nie Dorwane} przez siebie passy. 

Nie żałował tego nijfdy zresztą. Żo
nę bowiem miał ładną, kochająca Ae bar 
dzo, i-., pokochaną z czasem. Był więc 
szczęśliwy. Od czasu dc czasu tylko 
dreszcz go przejmował na mvśl. źe rfdy 
by Fanny zdecydowała się była pier
wsza na wspólny z nim spacer moto
cyklem, ona, ze swvm zbyt du*vra no
sem, ze swemi ustami, od ucha, do uchai 
•̂ e swemi małemi, stale zmrużonemi. o* 
:zyma — byłaby została te^o żona! 

Tłum. J. S. 

http://lR.il*


Naród chłopów i rybaków. 
W blaskach zorzy północnej. 

Akureyrl na Islandii. 
Zrana ukazały się nam śnieżne 

szczyty (slandji, wybrzeża, tonące we 
mgle i jasne przebłyski fjordów. 

W różowem świetle zorzy północ
nej okręt nasz torował sobie drogę 
wśród lodowców i skał Eyafjordu. Za 
rzuciliśmy kotwicę w zatoce przed Aku 
reyri, drugiem miastem co do znacze
nia na Islandii po Reykjawiku. 

Po pobycie w Thorshaven, gdzie 
każdy szczogół nosi cechę wykwintne 
go gustu, Akureyri rozczarowuje, jak
kolwiek zdała przedstawia się, jak 
wszystkie miasta Północy — czysto i 
ładnie. 

Z chwilą wejścia na nieskończenie 
długą ulicę, dookoła której grupują się 
budynki miasta, doznaje się wrażenia 
widoku osiedla cowboyów Far-We-
stu: 

baraki z faliste] blachy, 
inne znowu z tegoż materjału, imitu
jącego kamienie; liczne domy z betonu, 
niewykończone jeszcze, w których ' y l -
ko parter Jest zamieszkany. Pozosta
łe l iętra ukazują nagi szkielet żelazny, 
które-go wykrzywione, jakby pogięte, 
pręty żelazne potęgują jeszcze wraże
nie opuszczenia i niedbalstwa. 

Nic smutniejszego ponad tę ulicę 
centralną, której możnaby nadać naz
wę słynnego filmu: „Zatracona ulica". 
Ani wielkie magazyny, rzekomo „pa
ryskie", ani hotel Gulfoss, mimo jaskra 
wych wystaw i rolet, nie są zdolnj o-
i yw lć tej smutnej ulicy. y 

Przechodzące kobiety, (z małemi 
tylko wyjątkami), wydały się nam po
zbawione wszelkiej 'elegancji I kokie

terii. Zwróciły naszą uwagę tylko po
jedyncze postacie, nie dla nikłej swej 
urody, ale spowodu pięknego stroju lu 
dowego, które nosiły z wielką dumą. 

Udrapowane w długie szale, z nalo 
żoną 

na bakier czapeczką 
o długim, jedwabnym chwaście, okrę
conym złotem, mijały nas, krocząc u-
roczyście i ukazaniem swem odrazu 
usuwały w cień wszystkie elegantki, 
rzekomo ubrane według „mody pary
skiej". Niestety jednak tutaj, jak wszę
dzie na świecie, dla pozornych przy
czyn „nowoczesnej wygody", strój lu
dowy zanika. W gruncie rzeczy cho
dzi o zadokumentowanie swego przy
stosowania się do wymagań nowocze
snych, o potwierdzenie dojrzałości do 
samodzielnych rządów. Bowiem wszy
scy Islandczycy są niezmiernie dumni 
ze swej niepodległości, udzielonej im 
przez króla duńskiego w 1918 r. 

Flagi islandzkie, w barwie jasno-
bfękitnej z czerwonym, biało obramo
wanym krzyżem, powiewają wszędzie. 
Wszędzie również widnieje 

emblemat narodowy — sokół, 
w rzeźbie lub rysunku, a niekiedy i 
ptak żywy, więziony w klatce, jak 
niedźwiedzie w Bernie, lub wilczyca 
w Rzymie. 

Wszystkie bez wyjątku szyldy są 
w języku islandzkim, bez koncesyj dla 
wygody cudzoziemców, jak b>wa 
gdzieindziej. Jedynie dyrektor k.na 
„Nyja Bio" niekiedy dozwala na „oka
zyjne" napisy francuskie, jak nprz. 
przy zawinięciu do portu francuskiego 
okrętu „Pourquoi pas?" 

Kino Jest ponadto dancingiem, 
gdzie nieliczne pary tańczą jakieś uzi-
waczne tańce, coś pośredniego mię
dzy polką a walcem. Taniec jest 

jedyną niemal rozrywką 
na Islandii prócz innej — alkoholu, któ 
ry tutaj, jak i w Ameryce, dla tej sa
mej przyczyny, prohibicji, zatruwa ca 
ły naród. 

Każdy okręt, zawijający do portu, 
Jest dosłownie oblężony przez ludzi, 
proszących o udzielenie im napojów 
alkoholowych, których odmówić im 
trzeba z konieczności. 

Islandczycy przyjmują przyje
zdnych z wielką i szczerą gościnno
ścią. Przy sposobności każdy z nicii za 
pyta: „Co myślicie o naszym k ra ju ' " 

Islandia, po odzyskaniu swej nicpo 
dległości. dopiero rozpoczęła swą otga 
nizację wewnętrzną. Stara się przy za 
chowaniu tradycyj wiekowych wciść 
również w kontakt t życiem nowocze-

snem, stając do współpracy narodów. 
W roku 1930 Islandia obchodziła — 

jak wiadomo — bardzo uroczyście i ze 
słuszną dumą — 

tysiąclecie Altingu, 
swego parlamentu, pierwszej instytucji 
demokratycznej na świecie. 

Jakkolwiek Islandję od pozostałej 
Europy dzielą nieskończone obszary 
mórz. zaznała narówni z innemi kraja
mi „t łustych" lat powojennych, ale i 
„chudego" okresu kryzysowego. 

Akureyri, wielki port rybacki, 
wzrósł ogromnie w latach dobrobj iu, 
a następnie dotkliwie odczuł wpływ 
kryzysu. Tem tłumaczą się jego nie
wykończone domy i ponury nastrój 
miasta. 

Jedna tylko dzielnica — przedmie
ście Vatncry — przedstawia się pięk
nie z szeregiem will wśród ogrodów. 

Nad wszystkicmi wrażeniami przy 
padkowego turysty góruje jedno: Islan 
dja z głęboką wiarą w swoj e siły. 
przy wielkiej miłości ojczyzny, da.ży 
do zajęcia właściwego miejsca wśród 
rodziny narodów, a zasługuje na to zc 
względu na pracowitość i wytrwałość 
swych synów — twardego narodu cliło 
pów. żeglarzy i rybaków. 

BI. 
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Ratuj w*'osy! 
ISTNIEJE N I E Z A W O D N Y środek przeciw wypadaniu włosow-TRLLUSLN TRILYSIN 
ZAWICI O „ „ .ys tk ie skladr.IM potrzebne d!a odbudowy KOMÓREK 

włosowych I to W postaci, W której je SKORA GŁOWY najłatwiej 
przyswaja. Jednogłośnie orzeczono: 

T r i l y s l n r z e c z y w i ś c i e p o m a g a ł 
Cupież znika, wypaoame wlcsów ustaje, wiosy odrastają Żądać 
we wszystkich aptekach, drogeriach I perturnerjach Frilysm. 
Fabryka Chemiczna „Promonta" , Bielsko *i. 

Listy z pogróżkami do nowego milionera. 
Szczęśliwiec nie może spać spokoinie. 

wności takiej nie posiada od chwili wy 
grania na państwowej loterji francu
skiej 5 miljonów fr. Ribicre, właściciel 

Dobrze jest być milionerem, ale je
szcze lepiej mieć spokój i jaką takąj ie 
wność dożycia dnia następnego Pc-

Straszna śmierć Rumuna 
Z P A P I E R O S E M W U S T A C H . 

Rumun J. Stamaliada, zamieszkały 
w Brukseli zasnął z papierosem. Nie 
dopałck wypadł mu z ust i wywołał 
pożar łóżka. Zaalarmowani widokiem 
płomieni przechodnie wezwali straża
ków. Znaleziono jednak już tylko zwę
glone zwłoki Rumuna wśród resztek 
zniszczonego umeblowania. 

przedsiębiorstwa węglowego 
w Avignon. 

Jak donosi prasa Ribiere otrzymał 
od szeregu podejrzanych osobników li 
sty, domagające się większych sum 
pieniężnych oraz zawierające, groźby 
uśmiercenia w razie odmowy. Rib'ere 
nic może teraz spać spokojnie, gdyż w 
każdej chwili obawia się 

zamachu na swe życie. 
Dom jego jest strzeżony przez po

licję. 

Duchv w łańcuchach 
nie znoszą żandarmów-

W wiosce Souvigny (2500 miesz" 
fcaftców) niedaleko miasta Moulins znaj 

A U S T R J A — SZKOCJA 2:2. 

Jak już donieśliśmy odbył się w Glasgo w sensacyjny mecz Austrja-Szkocja w o-
becności około 65.000 widzów. Na zdię ciu szkocki bramkarz Kenneway odbija 

W Y S O K Ą P I Ł K Ę . 

duje się dom. który odwiedzają... Ju
chy! Właścicielem tego domu jest cnie 
rytowany kolejarz Chazo. Ody poprze
dnia właścicielka domu pani Giraud 
wyprowadzała się, powiedziała sąsia| 
dom, żc nikt nie będzie mógł zatniesz' 
kać w tym domu. 

Słowa te sprawdziły się. Od t'jgo 
czasu było już trzech lokatorów i ka* 
dy ucieka w przestrachu. 

W nocy słychać tam brzęk łańcu
chów, 

jakieś białe duciu 
[spacerują po pokojach, potem krzyljj 
niesamowite, jednem słowem strach 
opanowuje lokatorów, którzy uciekają 
na łeb i szyję z domu. w którym obra* 
ły sobie siedlisko duchy. 

Wreszcie wynajął dom odważny 
Cheyalier lat 57. rolnik i kawaler. N 3 

wszelki wypadek zawarł taki kon'akt 
z właścicielem, żc jeśli duchy nie da 
dza, mu mieszkać, to może w każdej 
chwiJi 

wyprowadzić się. 
Zawiadomił też żandarmerię, ktćra 
wydelegowała dwóch uzbrojon: cJ 
żandarmów, aby pozostali na noc 
domu. 

Duchy z łańcuchami nie lubią źafl" 
darmów i dlatego w tę noc nie pr*>" 
były. 

ANASTAZJA DREWNOWSKA 

DWIE POKUSY 
POWIEŚĆ 

31 STRKSZCZENIE POCZĄTKU. 
Dwla przyjaciółki Danka i Marysia (potkały aa 

łrndze I poznały właściciela majątku Szarzyńskie. 
f o i jego przyjadela kapitana Zgrzyta. 

Danka przebywała wa dworze twojej kuzynki 
Barbary na letnich wywczasach jako --uboga 
krewna • Warszawy" Dzieci Barbary WHka i 
Analka traktowały ja. zgńry. 

Kpt, Zgrzyt zaręczył się z Maryna. Szarzyński 
podczaa zabawy pocałował Danke. ale nie miał wo. 
hec niej poważnych zamiarów, Spoarrr.rgł to wzbo. 
gacony ekonom z Deptakowa Witalis Obskurny i 
chciał ale aemCric na Szarzynakim napadłszy go w 
ciemnościach, ale sam został pobity. Zaprzysiągł 
mu zemstę. 

Pewnel nocy spłonął dom Szarzyńskiego. 
W zgliszczach znaleziono zwęglone zwłoki. 

Pewnego dnia Szarzyński przybył ze Zgrzy
tem do Marysi I zastał tam Danke. Wszczął z 
ni« rozmowę po oddaleniu się pary narzeczo
nych. Nie chcUła mu pozwolić pocałować sie. 
Szarzyński zagniewany odjechał. Danka wróci
ła do domu i do iei pokoiku przyszła oddana jej 
Nastka. która opowiedziała jej, że Obskurny 
Jest w niej zakochany i chce sio zemścić na 
Szarzyńskim. Danka postanowiła wyjechać I 
napisała do Szarzyńskiego list. 

W irworze Słuików urządzono dożynki. 
Przybył Obskurny, który w tańcu odbił Dan
ke tancerzowi. 

— Jezus Marja! — krzyknęła Ma
rysia, która dopiero teraz zobaczyła 
kto trzyma Dąnkę. 

Obskurny ryczał dalej: 

Hej! Hej! śmierć mi 
będzie łona 

Jeśliś tv mi 
nie sadzona. 

Dziewczyno moja! Dziewczyno 
^ moja' 

Na szerokim podjeździe zapadła ci
sta. Zaczęto szeptać i oglądać się na 

Danfcę i Obskurnego, który wybuchnął 
nagle grzmiącym śmiechem i zmów r n r 
cfł grajkom garść drobnych. 

— Oberka! 
Ogromne mrowisko ludzkie zawiro

wało rytmicznie i nad drzewa wtzbiła 
się zmieszana- radosna wrzawa. Razlc 
głs' się skoczne tony. Obskurny szalał, 
trzaskał obcasami i ooryktwał ochoczo, 
tańczył bardzo dobrze, ale z karczem
nym rozmachem. Danka fruwała naoko 
ło niego, nio dotykając prawie stopami 
ziemi. Była bezbronna. Nie mogła krzy 
czeć. Nie mojyja się wyrwać. Nikt je>j 
nie spieszył z ratunkiem, Marysia, por
wana przez narzeczonego, zapomniała 
na chwiię o wszystkiem. Tylko jedna 
wierna Nastusia biegała naokoło jak ku
ra za zgubionem kurczęciem, wypatru
jąc ulubionej panienki, chociaż rniala 
kłopot z „kawalerami", ciągnącymi ją 
orzemoca do tańca. Wkońcu i ona zna
lazła się w kole i zgubiła Danlkę z oczu. 

Obskurny rzucił grajkom trzecią 
garść drobnych, Danka spostrzegła, że 
zaczyna się z nią wysuwać na skraj. 

— Dosyć! — jęknęła. — Niech mnie 
pan P U Ś C N Już nie mogę.... 

W odpowiedzi zrobił coś strasznego. 
Uderzył ja dłonią w ucho i napól 

ciągnąc, napół niosąc, znikał już w mro
ku, poza kręgiem światła, gdy przeraź
l iwy krzyk Nastusi zagłuszył na chwi
le wrzawę i sprawił, że wś r ód rozba
wionej gromady wybuchł popłoch. 

— Matko Boska! — wrzeszczała Na
stusia. — Gonta ludzie! Ratunku! Pan 
Obskurny porwał naszą panienkę' Pa
nie dziedzicu. ludzie m'łosierne! 

Do Nastusi dopadł Zgrzyt 
— Gdzie oni...? 

— Tam! Wzon panienkę bez pól i 
uciekł. O! Matko Boska! 

— Chłopcy za mną! — krzyknął ka
pitan do fornaili. porywając z werandy 
dużą latarnię. — Gońmy łapserdaka! 

Trzej parobcy chwycili pozostałe 
latarnie, fnni skoczył; do przybudówki 
za kuchnie P O widłv .i kiic i podiazdem 
pogoniła S Z E R O K A obława. 

Przed dworem prawie opustoszało,! 
zostało tylko kilka starszych kobiet.! 
Gała gromada wysypała sic na dirogę-. 
Goście Stużków skupili się i;a weran
dzie, którą oświetlona lampa z salonu. 
Młodsi z mężczyzn pobiegli również za 
Obskurnym. Tylko Anka nje puściła 
swego asystenta. 

— Panie Lolku, pan mnie musi bro
nić, nie wolno panu odchodzić! 

Wrzawa słabła w oddali. Wdać by
ło migaiacc wśród drzew ognie latarń. 

— Jezus Marja! — jęknęła Marysia, 
którci narzeczony nakazał surowo zo
stać na miejscu. — Jezus Maria' Nie 
dogonią go. Danka... — i zaczęła pła
kać. 

Slużkowa spojrzała na nia •/. n'>eukrv 
wana niechęcią-

— Niech się pani r.ie boi. Złego licho 
nie weźmie. 

— Ciocfa Danka ma szalone powo
dzenie — rzekła Anka, niewiadomo z 
zazdrością, czy r ironja. 

Nagle, w gfębi parku, już koło bra
my huknął wystrzał rewolwerowy, oo-
tc-m dnigi. trzeci, czwarty, piąty i szó
sty. Paf. paf, paf! Jednocześnie dały się 
słyszeć przeraźliwe wrzaski, którym 
zawtórował piskliwy chór pań na we
randzie. „Kawaler" Anki wyrwał jej się 
przemocą i prysną? w ciemny ogród. Za 
nim pobiecł ieeo oiciec i wśród kobiet 
zostało tylko trzech mężczyzn, znanych 
z ostrożności, dwóch starszych i jeden 
młody. 

— Co nam ciocia narobiła! Podła 
ciocia! — beczała głośno Anka. — Jak 
zabija nana Lolka, to co? 

— Jezus Marja' Kazik też poszedł — 
WMraaUaa sie Służko ws-

— Pani nauczycielka też — rzekła 
flegmatycznie Wiśka. 

W progu salonu ukazał się Tadzik 
w papierowym hełmie z drewnianą sza 
bla. u boku. 

— I ia idę! — oznaimił wielkim gło
sem- — Precz, baby! Z drogi! Idę na 
-yojnę! 

— Dziecko moje] — jęknęła Slużko
wa. porywa ;ąc go w ramiona. — Dziec
ko moje najdroższe!.... 

— Paf! paf! paf! 
— Jezus Marja! 
— Paf! paf! paf! 
Powstał nieopisany zamęt j płacz. 

W c :cmnościacli kłębiło sie i wrzało. 
Słychać było donośne, mcskfe głosy i 
tętent kopyt końskich. Po chwili wró
ciła przed werandę część obławy, nio
sąc rannych. Było ich czworo: parobek 
z przestrzelona ręką. matka fornala z 
taną w głowie, pastuch z kulą w pra
wem płucu i dziedzic ze Stogon z raną 
postrzałową nogi. Wniesiono ich do sa-
ionu. ku W I E L K I E ! desneracii Służkowej. 
która z całą przytomnością umysłu zer 
wała dywan z podłogi, poedsuwała me
ble i zamknęła na kluczyk serwanUkę. 
Posłano powóz i bryczkę po dwóch le
karzy, na wypadek, gdyby którego nie 
było w domu-

Dopiero gdy minęło pierwsze zamie
szanie. Służkowa zwrócfła się do mę
ża: 

— A gdzie Danka! 
— Szukaj wiatru w polu — odpowie 

dział. 
— Co, uciekła z nim? 
— Ach. ty zawsze z dowepamł! IJ-

ciekłał! — wzruszył ramfonami. — Za
rzucił ia przed sobą na konia, iak wo
rek siana. Musiała zemdleć. 

— Jakiego konia? Naszego? Jeszcze 
bv tego brakowało, żeby nam zmarno
wał konia. 

— Nie naszego. Miał swojego w po
gotowiu w parku. 

— Nic goniliście go? No, pewno, na
rażać sie na śmierć niewiadomo poco... 

Nic jej nie będzie. Naje się strachu • 
wyjdzie zamąż- To on strzelał? 

— On f kapitan Zgrzyt. 
— Też bohater — wzruszyła ram1^ 

nami. — I z tego wszystkiego mogli ' a 

zabić. 1 tak najgorsze skrupiło się n a, 
mnie. Cała posadzka na nic. Trzeba ™] 
dzie na nowo zaciągać. I dywan mi uoj1' 
prali. I teraz jeszcze wydatek na dokw 
ra i pewnie jeszcze policje nam tu QrZK 
ślą na śledztwo. Skaranie boskie! * 
wszystko przez twoje głupie miłosfef! 
dz ;c. Uparłeś sie. żeby Dankę zaproś 
na łato, a teraz masz! 

— Ja sie uparłem? A mnie co V° 
niej? Tyś chciała oszczędzić N A na» 
czyciclce i na szwaczce, a teraz la ^ 
men... 

Wszedł parobek, pytając o P a n * 
Służka podszedł do niego szybko. 

— Co tam? 
— A to. proszę wielmożnego pa***1 

Daiim Burka f Scigla. 
— Którzy pojechali? 
— Antek i Franek. 
—;A pan kapitan? 
— O, gdzie jemu brzeg! 
— Do czegoś tv dał konie? ~ 

terpelowała groźnie Służkowa. . 
— Do pościgu — odparł krótko. " 

Moja kochana, nie mieszaj sie w 
-woje sprawy. Nie mogę dopuścić 
t^go. żeby dziewczynę zamordował- . 

— Czy to on ia che* mordować 
Jeżeli ja zamorduje, to przez wasza tt£ 
skrliwość. głuptaki! Takie piękne ko 3 ! * 
Burka i ŚcigŁą! Najpiękniejsze kon* 
Jak ci ie postrzelą, to dopiero bcdzies 
miał. c 

Służka oderwał gniewnie rece ioti-
od klapy marynarki j oodażvł wcho d Z 

cemu lekarzowi na spotlkanie. ' • 
miał. że bywają obov 
me można sie uchylić 

któr-yc* 

Przed dworem stał zwarta tfojj 
Zbiegła sie prawie cała wfeś. W a r y , 3 . 
siedziała na stopniach i płakała, z *w 
rza ukryta w dłoniach. Na wera"" z 

zawodziły matki rannych, którym w 
pozwolono wejść do salonu. (D» fc 
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SPORT 3 Sport w kilku słowach. 

JUTRO MECZ POLSKA — NIEMCY. 
Kalendarzyk sportowy. 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzi 
siejszy i jutrzejszy przedstawia się na
stępująco: 

Sobota. -
Szermierka. W lokalu przy ul. Ce-

Eiclnianej 26 od godz. 18 zawody szer
miercze otwarcia sezonu (dla pań i pa
nów). 

Niedziela. -
Zapaśnictwo. W lokalu Majstrów przv 

ul- Krawieckiej 3. o godz. 11 mecz zapa
śniczy Unja —Strzelecki Kub Sportowy. 

Piłka nożna. Na boisku Union- Tou-
rjngu przy ul. Wodnej o godz. 11 mecz 
finałowy o mistrz, kl . C. Widzew III — 
°ar Kochba. W Pabianicach decydujący 
mecz o mistrzostwo kl. B. Sokół (Pabj.) 
*"" Lechja (Tomaszów). 

Strzelnlctwo. 
Na strzelnicy ŁKS przy ul. Al. Unji 

0 Kodz. 9: zawody strzeleckie zamknię
ta sezonu. 

Tenis stołowy. W lokalu KP. Zjedno 
ezone przy ul. Przędzalniancj 68 od go
dziny 14 międzyklubowe zawody tenisu 
stołowego. 

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE. 
Dziś w sobotę rozegrane zostaną 

następujące ważniejsze Imprezy sporto 
we: 

W Warszawie na dw6ch strzelnl-
C ach przy ulicy Nowy Świat i w Do-
*U Żołnierza na Pradze o godzinie 
'S-ej rozpoczynają się drugie między-
s*kolne zawody strzeleckie. 

W lokalu YMCA. o godzinie 20-ej 
"•ecz bokserski pomiędzy komblnowa-
n * Skodą a YMCA. 

W Katowicach mecz bokserski po
między reprezentacją Brna a reprezen-
t a da Katowic. 

Na sztu^ucm lodowisku w K j t r w i -

cach reprezentacja hokejowa Opawy 
walczy z reprezentacją Śląska. 

NIEDZIELA NA BOISKACH 
CAŁEJ POLSKI. 

W Wilnie mecz eliminacyjny o wej 
ście względnie utrzymanie się w Lidze 
pomiędzy śmigłym a Czarnymi. 

W Katowicach Troppauer E. V. gra 
mecz hokejowy z reprezentacją Krako 
wa. 

W Lublinie mecz bokserski pomię
dzy Polonią Warszawską a reprezerta 
cją Lublina. 

W Poznaniu nadzwyczajne walne 
zebranie poznańskiego okręgowego 
Związku Piłki Nożnej. 

* * • 
W Berlinie odbędzie sie międzypań

stwowy mecz piłkarski pomiędzy re
prezentacjami Polski i Niemiec. Repre
zentacja Polski wystąpi w składzie: 
Albański (Kurek), Martyna, Bułanow 
(Pająk). Kotlarczyk I I , Kotlarczyk I, 
Mysiak (Dziwisz), Urban, Matjas, Na
wrot (Smoczek), Pazurek, Włodarz (Ci 
szewski), Niemcy walczą w składzie: 
Jakób, Haringcr, Krauze, Janes, Bon-
der. Appel, Lehcf, Lachner, Hohman, 
Rasselberg 1 Kobiersky. Zawody pro
wadzi Ohlsson ze Szwecji. Ze strony 
Polski sędzią bocznym Jest p. Rutkow
ski. Polskie Radjo transmituje pierw
sze 10 minut meczu (od 14 do 14.10) i 
ostatnie 30 minut (od 15.20 do 15.30). 

Równocześnie z meczem Polska — 
Niemcy rozegrany zostanie w Berlinie 
mecz hokeja na trawie pomiędzy mi
strzem Polskim Lechją z Poznania a 
niemiecka, drużyną ligowa Slemiens. 

W Rydze zakończenie wielkiego 
turnieju koszykówki z udziałem repre
zentacji Łotwy, Estonii i Wilna. 

Zapowiedziany na 17 grudnia powtór 
ny mecz bokserski o tytuł mistrza dru 
żynowego Polski między IKP a war
szawską Skodą nie dojdzie wogóle do 
skutku. Kierownictwo sekcji bokser
skiej IKP wskutek silnej kontuzji pani 
swych pięściarzy, a zwłaszcza Spoden 
kiewicza i Chmielewskiego zdecydowa
ło się wycofać swą drużynę z dalszy.h 
walk o mistrzostwo i oddać Skod;n 
punkty walkowerem. Chmielewski I Sn > 
cunkiewicz według orzeczenia lekarz 
zmuszeni są przerwać na dłuższy czas 
treningi i poddać kuracji scve kontuzjo
wane prawe ręce. Również iiicpewm 
był występ Stahla II i Garnczarka. W 
związku z tem szanse Skody do zdoby
cia tytułu mistrzostwa znacznie wzrosłv 
gdyż w finale zmierzy się ona najpray 
dopodobniej z poznańską Wartą, k t ó n 

według teoretycznych obliczeń powtórz 
pokonać. 

(— Zarząd Ligi PZPN. na onegdaj-
szem posiedzeniu ustalił termin dorocz
nego walnego zgromadzenia na unie 2f) 
i 21 stycznia w Warszawie. 

(—) Już jutro zostanie rozegrany r.a 
stł.dJonle pocztowców w Berlinie o go 
dżinie 14-tej mecz piłkarski Nietncy-
Polska. Drużyn? Polska przybyć dc 
Berlina w dniu wczorajszym. Prasa 
niemiecka, tak sportowa jak I codz';-n 
na, poświęca meczowi b. wiele miej
sca. Liczne fotografje oraz artykuły na 
temat meczu ukazują się codziennie 
we wszystkich prawie pismach. Jośli 
chodzi o prognostyki, to przeważa na-
ogół zdanie, że drużyna niemiecka po 
siada większe szanse na zwycięstwo. 

Francja — An€ylfa» 
Sensacyjny mecz piłkarski." 
. C z e s k i Zw. Piłki Nożnej posiada 80 

y s 'ecy zarejestrowanych graczy, 
k W dniu 6 b. m. w Londynie odbę-
:? , e sie ciekawy mecz piłkarski Frań-
C , a-Anglja. 

Zawodnicy sowieccy wyjechali już 

do Szwecji i Norwegjl celem rozegra
nia w tych krajach szeregu spotkań z 
robotniczemi reprezentacjami obu wy
mienionych krajów. 

W skład zespołu sowieckiego wdio 
dzą bokserzy i zapaśnicy. 

WIZYTA BOKSERÓW NIEMIECKICH 
nie do dzie do skutku. 

Wyznaczone na sobotę 1 niedzielę 
r e c z e bokserskie pomiędzy nlemlcc-
5.'^ kombinowanym zespołem Helios i 

eiJl<oln a drużynami poznańskiem! i 

D O K T O R 

K L I N G E R 
chor. wenerycznych, skór 

a 7 c h , włosów (porady seksualne) 
A n d r z e j a 2. t e ł . 132-28. 
^rimaie od i' do 11 rano > od « do 8 wleot 

w » niedziele I święta od 10 do 12 wpoi. 

Dr. m e d 

L. B E R M A N 
' P « a i « l e t a ą jborób w.n.ryCinych 

• k o r n y c h • e n o c s o p i e l o w y c h 

J ^ G I E L N I A N A 1 5 , t e l . 149-07 
f * » i « a u i a md s o d s . • — 1 1 ł md 4 - S 

n l . d i . l . t Sw.e - ta o d g o d s . 9 — 1 . 
w ' * ' " n l e i a m o i n y c h c e u y I s c s a l c . 

DR. MM), o 

N l E W I A Z S K I 
* l Andrzeja 5. Tel . 159-04 

C horoby •korne , weneryczne, 
moczop ł c i owe . 

**V m a j o od 4 do U i od 4 de 9 pp 
n i o d a i o l o i ś w i ę t e od 9 - 1 pp. 

Inowrocławia nie dojdą do skutku. Or 
ganizatorzy musieli w ostatniej chwili 
odwołać zawody. 

Dr. med H E N R Y K 
Z I 0 M K 0 W S K I 
Specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych 
G-gro Sierpnia 2 

p n y m u • o d 3 - 4 1 o d 8 — 9 w l e c ą 
w e i a d s . ( » w « » « o d 10 — 1 p o p o l . 

„ANDRZEJKI" W ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY 

Staraniem SekoD Towarzyskiej Związku Ofl 
cerów Rezerwy Rzeczypospolite! Polsklel — 
Kole w Lodzi — w sobotę, dnia 2 grudnia r. b. 
o godzinie 21-ej odbędzie się w lokalu własnym 
przy ulicy Piotrkowskiej los wieczór tanecznj 
p. n. „Andrzejki" połączony z występami arty
stycznemu na który Zarząd Koła w Łodzi za
prasza Kolegów-Czlonków wraz z Rodzinami, 
Wprowadzeni goście mile widziani. Strój do
wolny. 

AKADEMJA KU CZCI WALERJANA 
ŁUKASIŃSKIEGO. 

Kolo Przyjaciół IV Baoni Im. mjr. Walerjana 
Łukasińskiego Miejskiego Pułku Przysposobienia Woj 
akowego w Łodzi urządza dnia 8 grudnia b. r. aka
demie ku czci Walarjana Łukasińskiego t bojowników 
walk o niepodległość w roku 1830—41. 

Akaderaja ta odbodzie a l . w auli Państwowe! 
Szkoły Techniczno - Przemysłowej w Łodzi ul. te 
romsklego 116 o KO<1Z. 18. 

Akod.mJ, .agat .pecjalnym referatem g»dzla 
Oksza - Strzelecki nast.pnle odbędą ale popisy Juna 
kdw, choru 1 orkiestry. 

W eześel drugiej wystąpią artyści Teatru n ie j 
akiego pp.: Zofja Tymowzka - gsletyriska oraz p. Ren 
ryk SZLRTYŃSKL. którzy zarecytują urywki * „Nocy 
Listopadowej" — Wyspiańskiego oraa fragmenty 
a „War.sawl.nkr. 

Akademie zakończą wesoła piosenki w wykona 
ntu art. Teatru Miejskiego p. Włodzimierza Macher
skiego, Całość Jak widać zapowiada s1« Int.rcsująco. 
Wejście sa zaproszeniami bezpłatnie. 

WIECZÓR TOWARZYSKI 
„RODZINY POLICYJNEJ1*. 

Oits, w NR i I „Policyjnego Klubu Sportowego" 
przy ulley t.romaktego 88. Stowarzyszenie ..Rodzi
mi Policyjna", Kolo Łodz—-Miaato urządza Wieczór 
Towarzyski Początek zabawy o godzinie 91-ej. D*-
ohdd przeznaczony na m e t Stowarzyszenia. 

ZABAWA „LEGIONU MŁODYCH" 
Zwtozkii Pracy dla Państwa w Łodzi. 

W sobota, dnia 3-go grudnia, w salach Montouffla 
przy ulley Zachodniej 45. urządza „Legjon Młodych" 
Obwód Łodł, Wielką Zabawę Taneczną. Wstąp sa za-
• r r w n l i m l . Początek o godzinie 21. 

„ŻYCIE ŚW. GENOWEFY" 
W SALI GEYERA 

Jutro, to Jest w niedzielg, odbedat. sic w mil 
teatru Goyera Piotrkowska 21)5, poranek o godzinie 
12.30 w południe, na którym od prana zostanie płek 
na legenda dramatyczna w 7 obrazach p. t. „Syci. 
św. Genowefy". Bilety w cenie od 35 gr, do 1 »ł. do 
nabycia w kaale od 10 rano. 

TATRY I KARPATY. 
Odczyt d-ra Mieczysława Orłowicza. 

W dniu I b , a o godzinie U-eJ rano w sali ki
na "Stylowy" (dawniej Raauraa) przy ulicy Killn 
sklego 123 odbedale alf urządzony staraniem Łódzkie
go Oddziału P. T. Tatrzańskiego odczyt dra Mleczysta 
wa Orłowicza, członka Zarządu Ołównego P. T. T„ 
radcy tnlnl.terjalnego Wydziału Turystyki Minister 
atwa Komunikacji p. t : „Tatry i Karpaty, latem 
1 zimą". 

Odczyt, Ilustrowany bogato przezroczami zaznaje 
ml słuchaczy z turyatyozneml walorami Tatr I Kar
pat od Wlsly po Worochte. Pozostała bilety w cenie 
al. (1 1 gr. 40 dla młodzieży pny kaale klno-teatru 
w dniu odczytu. 

Dziś. w sali Stowarzyszenia Techników, Piotrków 
ska 103 o godzinie 30 m. 15 odbędzie ale staraniem 
Oddziału Łódzkiego P. T. T. wykład dr. Mieczysławo 
Orłowicza o amlanach Jakie zaszły w Tatrach I letni 
•kach podtatrzańskich w ciągu ostatniego piętnasto
lecia. Odczyt będzie bogato Ilustrowany przezroczu 
ist 

ODCZYTY „TYGODNIA KSIĄŻKI 
POLSKIEJ". 

Dziś. w sobotę, dnia 3 grudnia, w lokalu Gim
nazjum Miejskiego, Sienkiewicza 44, Komitet Ty
godnia Książki Polski.J w Łodzi organizują dwa od
czyty: O godzinie 6.30 „Myli Państwowa w współ
czesnej lekturze" politycznej — prof. Bolechowskl. 
O godz. 7.80 „Księgarstwo I czytelnictwo a pokazami" 

prof. Z. Hajkowskl. Wstąp dla wszystkich bez 
płatny. 

RECITAL SKRZYPCOWY. 
Jutro, t. j . w niedziele Polaka YMCA w Łodzi 

Urządza recital skrzypcowy prof. Or. Baoewlczówny. 
Koncert ten odbedale al« o godzinie 19.80 w loka 

lu pny ul. Piotrkowskiej 89 (parter). 
Wstąp dla wszystkich bezpłatny. 

TURNIEJ ZAPAŚNICZY, 
w Teatrze Komików. 

Międzynarodowy Turniej Zapaśniczy w Teatrae 
{Komików Al. I-go Maja J Jest bezsprzecznie obecnie 
największą atrakcją Łodzi. — 

Do turnieju zgłosili sie dotyenccaa najlepsze slly 
krajowe i zagraniczne. Sensacją dzisiejszego dnia be 
dzie wyateptenle na ar.nc dwóch znanych atletów lwia 
towej sławy a mianowicie Uxy Itlbora I Ham.lU 

Bogaty program rewjowy Jak niezrównani 4 Ml-
leti. Mlaoayaław Mirski i tresura pinczer** 1 L d. 
ściąga codziennie tłumy do Teatru Komików. 

Ż y c i e e c n o m . c z a . e 
BA WEJ NA, 

Nowy Jork. 2 grudnia. I.oco 10,20; grudzień 
9,91; styczeń 9,98; luty 10,03. 

Liverpool, 2 grudnia. Loco —, grudzień 54,9* 
styczeń 5,01; luty 5.02. 

Egipska, 2 grudnia. Loco 7,14; grudzień 
6,82; styczeń 6,86; .narzec 6,87. 

Brema, 2 grudnia Loco 11,33; grudzień 
10,70; styczeń 10.92; marzec 11,13. 

Waluty, dewn I akcje 
na giełdzie w a r s i a w s K i e j 

WAHANIA KURSÓW DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej panował na

stroi ożywiony, kursy kształtowały się nie
jednolicie. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 

51,75; Konwersyjna Pożyczka Kolcowa 1926 
r. 46.00; Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 53,13; 
Listy Zastawne Banku Rolnego 83,25: Listy 
Zastawne Banku Rolnego 94,00: Listy Zastawne 
Bnnku Oosp. Kraj. I I em. 83,25: Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94,00: Obligacie Ko
munalne Banku Oosp. Kraf. II em. 83,25; Obli
gacje Komunalne Banku Oosp. Kraj. I em. 94,00 
Obligacje Budowlane Banku Oo*p. Kraj. I em. 
93,00: Listy Zastawne Tow. Kr. Zlemsk. w 
Warszawie 45,40: Listy Zastawne Tow. Kred. 
m. Warszawy 57,60; Listy Zastawne Tow. 
Kred. m. Warszawy 48; Pożyczka Konwersyj
na m. Warszawy 1926 r 46.00: Listy Zastaw
ne Tow. Kred. m. Lodzi 44.50. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 79.75-80; Spiess 32.00: Nor 

blin 18,00. 

OIŁI.DA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 3 grudnia. Urzędowa ceduła Olei 
dy Zbożowo-Towarowe), tyto 14.25 -14.75; 
pszenica 20,50 -21,00: mska pszenna gatunek I 
— 45 p n : Inksusowa 35.00—40.00: m»ka żyt
nia pytlowa gat. I 65—55 proc. 24,00—25.00: 
maka żytnia sitkowa gat. I I po 55 proc. 17.50— 
18.50: mąka żytnia razowa 95 proc. 18.00— 
19,00. 

P^znail 2 erndnla. Urzędowa ceduła Gieł
dy Zbożowe! i Towarowej w Poznaniu. Kursy 
ustalone na podstawie cen tranz»Vcvlnv.-h: ży
to 14,75: pszenica 19.10; owies 13J?5. Kursy li
sta lora na podstawie cen orientacyjnych • żvtn 
14.50—14.75: pszenica 18,25—18.75: maki żyt
ni*. 65 proc. z workiem 20.75—21,00: maka 
pszenna 65 proc. z workiem 29.75—31.75. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Franciszkowi. 
Wschód słońca 7.21 
Zachód — 15.29 
Długość dnia 8.08 
Ubyło dnia 8.36 
Tydzień 48. 

Dr. J. NADEL 
akuaaer — ginekolog 

przyjmuje od 3 — 5 l o d 7 — 8 wiecz. 
przeprowadził sie na 

UL A n d r z e j a 4, telef. 228-92. 

Dr. med. 

H. KLACZKO W A 
D * * O B n ł e t w e i cho roby kob iece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
a, t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

ł*»i«n. c o d s . o d 1 0 — 1 2 i d o 5 - 8 pe poi. 

Cenv lecznlcowe. 

DR. MED-

S. KRYŃSKA 
* "ha r . a k ó m e i w e n e r y c z n e 

(kobi.ty i dzi.ei) 

* • Pnylęi od 9 — 11 i od 1 - 4 popoł. 

K I E W I C Z A 5 4 
te le f . 14610, 

Doktór 

H . SZUMACHER 
Choroby ekórne • wene ryczne 

P i o t r k o w s k a 56. Tel . 148 -62 
P f z y a a a * . o d z i . o a i . od I V , _ 4 ppL 
od • — 9 wi .ez w • • . d a i ą l * > świata 

od 10 - I w pot. 
Ceny lecsn icowe. 

Dr T N E D . 

Ł. N C F 1 C K I 
• b o r o o y a k ó r . . « , w t n e r y i ł a . 

• m o c c o p i c o w o . 

N A W R O T 32, t e l . 213-18. 
' r z y j m u j e od 8 — 1 0 rano i od 5—') wiecz 

w n i T i z i r l e I *wlc4s nĄ 9 do 12 w poł . 

Dr. Med. 

M. KLACZKO 
Chor uszu, nosa , g e r d f a i k r t a n i 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przy.rmi.e 12 1 «•! 8 PO pol. 
C e r t y l e c z n l c o w e . 

Dr. med. 

HALTRECHT 
Choroby skórne weneryczne 

1 moczop clowe. 
Pfotrkowzke 10 1'eieu 245-21. 
Przyjmuje od g. 8 . i rano. do g. w pol. 

i od 5 do U w ecz. 
W niedziele 1 awteta od 10 do 1 w pol 
D l a b e a r o b o t u y c h e o n y l o c a n i a . 

F. K A N T O R 
4 p e « . c h o r ó b . k o r n y c h , w o n o r y e s n y c h 

I n i o c z o p i c i o w y e h 
przeprowadził sią sa al. 

P i o t r k o w s k a 90, 
t e l e f o n 2 9 - 4 5 

Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 8 wlecz-
w aUdziels i iwftta od 8 - 2 po poŁ 

O R. H I S L L E R 
specj. chorób skórnych, wene

rycznych i moczoptciowych 
Traugutta S, telef. 179-89. 
Przyjmuje od 8 - U r. 1 od 4 - • wlecz 

W niedziele Święta H - 2 p.p. 

D o k t ó r 

W O Ł K O W Y S K I 

DR. MED. 

M- GLAZER 
Choroby ekórne I weneryczne 
Z a c h o d n i a 64 . 

t a U f . 1 4 5 - 4 9 
przyim. a od I I — 2 i od 7 — 8'' ł wiecz. 

w mcdzi.l. i iw ęta od 10 — 12 w pot. 

Dr. m e d . 

H. RÓŻANER 
N a r u t o w i c z a 9 . f r . I I p i ę t r o 

T e l . 128-98. 
Choroby weneryczne, 

moczopłciowe i ekórne. 
Przyicaui. od S l u r.no ' 5 - 8 po o. 

Cecjlelrtiana 4 # tel. n6-*o 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 

i ekórne 
P r s y t t n a j e o d 9 - 1 1 5 — 9 w . w e l e d s . 

i i w . o d y . 9 — I W p o l . 

Dr. med. 

M. FELDMAN 
• k a s s e r - j l n o k o l o w 

po wrócił 
Z a w a d z k a 1 0 . Telefon 155-77 . 

Przyimot* od 10 — 12 od 3 — o po pot. 

7 ł o ł n 81ZUTE4JĘ, SREBRO uwity 
ś S a s W l Z * lombardowe kupuje i płaci 

nalwyżaze ceny Zakład Jub ierski 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . 

DR. MED. 

Neumark 
Choroby ekó rne , w e n e r y c z n e 

t moczop ł c i owe 
przeprowadził się na ul. 

Andrzeja 4 Tel. 170-50 
Prryimuia od 12 — 2 1 ad 6 — 8 wieezAr. 

Ola Pad oddzielna poczekalnia. 

D O K T O R 

R E I C H E R 
Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczoptciowych 
Południowa 2 8 , t e l . 2 0 1 - D 3 
PrzTisaai. od 8 — 11 rasa od 5 — 8 wi.cz. 

w ni.dz . 1 . < święta od 9 — 1 

W. B A L I C K A 
Piotrkowska 200, (róg Pustej) 

T o l e f . 1 9 4 - 0 3 . 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

p o w r ó c i ł a 
Przyleraie wyłącznie kobiety i dziel i . 4 1 da 3 

i od 7 e . 4 w»*a, 

Odiard pociągów z Łodzi Pabryssnei 
DO Y O Ł I R S T O Z Ł 1.00: S J O ; 7.15; 8.05: (Widzew 

10.75: 13.00: H.20; 18.80 1T.40; I8.4O 30,56 21 V 
12.50. 

DO WAJSSSAWTi 18.80. 
ODJftETt « bODSI Sar.TSTTBJ. 

DO KOŁOSKBK: 8.OS. 
DO OSTZOWA (»otnaala)i 61«; ».S3; « . « : 1S.01 

18.85; 33.0t. 
n 0 l0*'**-90*****'' Ł . » 5 » < » : " 6 7 

IO.BS,* 21.35. 
DO WAiaSSAWTT: 115 (Łowloz) 7,Zlt 11,11: 16.18 

lff.56. 
DO ZUUiłSKIEJ WOZ.Ii 880: 14.10: 11.10- (Cact.. 

chowa). 
DO IiWOffśl 'JO.06. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — pop. Pan Jowialskl; wlecz 

Pieniądz to jeszcze nie wszystko. 
Teatr Popularny — Kobieta, wino, dancing. 
1 ciur w sali (jcysra — Dzidzi. 
Teatr Komików — Międzynarodowy turnic 

waik zapaśniczych. 
Adria — Dzieje Kr z ech u. 
Amor — I . Dlaczego zgrzeszyłam. I I . Po

nad śnieć 
Caslno — Szpieg w masce. 

Capltol — Uśmiech szczęścia. 
Corso — I. Pocałunek skazańca, I I . Mata-

Hari. 
Czary — Józef w Egipcie. 
Orand-Klno — Sekret kobiety. 
Luna — W pogoni za księżycem. 
Metro — Dzieje grzechu. 
Ołwlatowe — I. Dr. Prankensteln. n. Kslęt-

na łowicka. 
Palące — Bunt młodzieży. 

Przedwiośnie — Demon wielkiego mia
sta. 

Rrkieta — Martwy dom. 
Roxy — Miss Flora. 
Sionce — Schowajcie swoje smutki. 
Sztuka — Adiutant Jego Wysokości. 
Zachęta — Niepotrzebna. 

WYSTAWY. 
I . P. S. Park Sienkiewicza — Zbiorowa wy

stawa prac malarzy Niny Aleksandrowicz, Ta
deusza Oronowskiego i Natana Szpigia. 

ł.ftdzka Rodzina Radjowa, ul. Piotrkowska 
113 _ Wystawa art. mai. Karola Endego. 

L. O. P. P., ul. Plotrkowaka I M - Wyata 
wa art. mai. A. Wippla. 

Co zgotować jutro aa obiad? 
Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń" 

wołowa z makaronem włoskim, kruchy 
placek z marmeladą. 

Dr med. 

MARK0WICZ0WA 
Choroby skórne < w o n e r y c a n a 

Z a w a d z k a 14 
telefon 166-35. 
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DOKTOR 

. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne 

1 moczopłciowe 
C e g i e l n i a n a 7 , — teleton 141-32 
Przylmslt »4 ruda 9—19 1 2 - 2 4—8 wlecz, 

W nled/lelc • lwl„-ts od 9 de I I rasa 

LECZENIE KRÓTKIEMI FALAMI 
RADJOWEM1 

Dr. Med. r 

J. M. BARCINSKI 
Gabinet rentgenowski leczniczy i rozpoznawczy. 
Zdjęcia i prześwietlania rentgenowskie również 

w mieszkaniu pacjentów. 
UL. 11-jjo LISTOPADA 20, t e l 2U-5Q 
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Król - Słonce spadł z tronu... 
Z ł o ś l i w a s p r ę ż y n a z e g a r a 

. . f C H N - 35 3 

W żadnym chyba przemyśle umysł 
ludzki nie okazał tyle zdumiewającej 
pomysłowości co w — zegarmistrzo-
stwie. Od najdawniejszych wieków, 
kiedy czas dzienny „mierzony" by
wał cieniem drzewa, czy góry czło
wiek nie ustawał w poszukiwaniu sztu 
cznego miernika czasu aż wkońcu /na 
lazł, udoskonalił i wysubtelnił do gra 
nic możliwości. U ludów starożytnych, 
a zwłaszcza Egipcjan podziwiane 
przez nas dziś jeszcze, piękne a tajem 
nlcze obeliski, służyły pono za zegary 
słoneczne i potężny obelisk / Luksom, 
zdobiący plac Zgody w Paiyżu nie 
był ongiś niczem innem, jak 

olbrzymią wskazówką 
słonecznego czasomierza. 

Na pomysł zegarów mechanicznych 
wpadł człowiek dopiero wówczas kie
dy się przekonał, -że zegary słoneczne 
są zbyt zależne od kaprysów aury i 
że „działanie" ich ustaje już z chwilą 
większego zachmurzenia. Jest rzeczą 
znamienną, że od czasu wynalezienia 
chronometrów piaskowych i wodnych a 
później mechanicznych, o kółkach i ; ię 
tarkach, wytwórcy starali się zawsze 
wyrobom swym nadawać 

cechy artyzmu. 
Słynny zegar wodny ofiarowany Karo
lowi Wielkiemu przez Harun al-Ra-
szyda, uważany był przez współcze
snych za cud świata, czem na miarę 
pojęć ówczesnych, w rzeczywistości 
też był- Zegar sporządzony był z bron 
zu, grubo pozłacany i posiadał tarczę 
z oznaczoneml na niej godzinami. Po 
upływie każdej godziny, pewna ilość 
kulek żelaznych spadała na klosz mc* 
talowy: był to zatem je?**, z najstar
szych zegarów „bijących". Ale zapew 
ne już w epokach dawniejszych istnia
ły pomysłowe przyrządy czaso-micr-
nicze. I tak, filozof Platon wspomina w 
r. 400 po Chr. o zegarze wyposażonym 
w nader skomplikowany mechani/m 
wprawiający w ruch 'szereg piszcza
łek, których odgłosy oznajmiały posz
czególne godziny. Także t. zw. „klep
sydra" — rodzaij czasomierza wodnego 
«— używana w sądownictwie starożyt
nych Aten dla określenia czasu prze
mówień stron procesowych, była wy-
bitnem dziełem kunsztu zegarmistrzów 
skiego 

żowych. Mistrzowie ówczesnej epoki 
nie zadowalniali się już konstrm. waniem 
zegarów wybijających godziny, lecz 
stwarzali przytem całe sceny, w któ
rych występował nieraz długi szereg 
figur mechanicznych „odgrywających" 
różne epizody, zaczerpnięte przeważnie 
z historji biblijnej. Ale również trafiały 
się motywy świeckie, n. p. 

pojedynek dwóch rycerzy, 
których wzajemnie wymierzane ciosy 
wybijały poszczególne godziny. 

Najstarszym tego rodzaju, jest zegar 
na campanili św. Eustachego w Medjo-
lanie. Zbudowany w 1309 r. O zegarze 
tym, Dante w pieśniach swych wspomi 
na niejednokrotnie. 

Jeden z konstruktorów takich zega
rów - cudów. Francuz Burdeau, wkoń 
cu XVII w. wykonał majstersztyk zegar 
mistrzowski z polecenia króla Ludwika 
XIV. Chronometr ujawniał scenę, w kt^ 
rej „Król - Słońce", siedząc na tronie 
przyjmował przesuwającą się u stóp je
go defiladę różnych ówczesnych głów 
ukoronowanych, a poczesne wśród nich 
miejsce zajmował król angielski William 
II I , szczególnie przez Ludwika zniena
widzony. Zegar ten był 

publicznie pokazywany. 
I oto pewnego razu zdarzyło się, że 

skutkiem nieprawidłowego działania ja
kiejś sprężyny, figurka przedstawiająca 
króla francuskiego spadła z tronu i pot j 
czyla się do stóp władcy Anglji. 

Ludwik XIV rozgniewany tym przy
krym incydentem i wietrząc w tem jakąś 
polityczną intrygę zegarmistrza Bur
deau, rozkazał wtrącić go do Bastylj'.. 
gdzie Bogu ducha winien twórca feral
nego chronometra mógł przez lat kilka 
rozmyślać nad przyczyną hańbiącego 
„upadku" swego króla. 

NIEZDROWA ATMOSFER* WIELKIEGO MIASTA 
ZATRUWA DUSZE 1 CIAŁO LUDZI 

Czy technika zapewni ludzkości szczęście? 
Z wszystkich problemów współczes" 

nych na pierwszy plan wysuwa się za
gadnienie, czy triumfalny pochód tech-

K O B I E C A A R M J A P O M O C N I C Z A 

A N G L I I . w 

W Anglji przystąpiono do utworzenia ko 
biccej armji pomocniczej, która w razie 
napadu lotniczego lub gazowego pełniła 
służbę lokalną. Na ilustracji; Przegląd 

oddziału przez komendantkę 
Mary Allen. 

Liliana Hanrey królów 
Ciekawy konkurs w Hollywoodzie.' 

iekności. 
Jedno z najpoczytniejszych pism fi l

mowych w Hollywoodzie zorganizewa 
ło konkurs piękności gwiazd filmo
wych. Do apelu stanęły artystki wszy
stkich wytwórni, a nawet kilkanaście 
statystek odważyło się stanąć w 
szranki, łudząc się nadzieją, że 

Wieki średnie zaznaczyły sie tworze I tualne zwycięstwo ułatwi im spełnie
niem zgoła fantastycznych zegarów wie | nie marzeń całego życia — zostanie je-———^——————^ 

Coraz rzadziej słychać murzyńskie melodie. 

Powrót do pięknych walczyków. 
Taniec w naszem życiu jest dość 

ważnym czynnikiem rozrywkowym u-
p n wlanym przez wszystkie warstwy 
społeczeństwa. Jednak mimo tej pow
szechności ma on także wrogów, któ
rzy zarzucają mu szereg niewłaściwo
ści i dążą 

do zastąpienia 2 0 gimnastyka. 
Przeciwnicy sztuki choreograficz

nej operują argumentami, jakoby ona 
była szkodliwą dla zdrowia i mało e-
stetyczną. Z pierwszym zarzutem abso
lutnie się zgodzić nie można, gdyż ta
niec Jest pewnego rodzaju ćwiczeniem 
fizycznem. Stosowany umiarkowanie, 
znakomicie wpływa na elastyczność 
ciała. 

Drugi zarzut ma 
pewne cechy słuszności. 

Współczesne tańce, pozbawione daw
nych cech piękna i wdzięku, nie są dość 
estetyczne. W miejsce przedwojennego 
rytmiczno-wdzięcznego wirowania ma
my ustawiczne bieganie, śpieszenie się, 
chwianie, suwanie, nie mówiąc już o 
wprost karykaturalnych postawach tań 
czacych. Skąd się jednak wzięły te tań 
ce i dlaczego u nas zyskały prawo oby
watelstwa? Odpowiedź na to pytanie 
Jest dość ciekawa. 

Już krótko przed wojną sfery, dą
żące do moralnego rozkładu plemion 
aryjskich, zwróciły uwagę na prymi
tywną muzykę murzyńską i amerykań
skich gduchos, nadającą się znakomicie 
dzięki swemu silnemu działaniu na ner
wy ludzkie, do jej niecnych celów. Gdy 
po wojnie wyczerpane jej okropnościa
mi masy ludzkie zaczęły łaknąć moc
nych, odurzających je wrażeń, umiejęt
nie podsunięto im ową dziką muzykę. 
Dzięki umiejętnej reklamie przypadła 
do gustu współczesnemu pokoleniu, zy
skując prawo obywatelstwa. Dzika, 
rozwydrzona, wrzaskliwa muzyka po
ciągnęła za sobą dzikie tańce. I oto sta
ło się. *c w miejsce dawnych, tak pięk
nych, żywych i wdzięcznych tańców, 
wprowadzono napól dzikie, karykatu
ralne I odrażające brakiem estetyki tań 

ce murzyńskie. Bezkrytyczne masy lu
dzkie zachłysnęły się niemi, jako ory-
Kinalnością i nowością, nie dopatrując 
się celu — któremu one służyć miały 
— moralnemu rozkładowi społeczeństw 
aryjskich. 

Częściowo okres krytycznego za
chłyśnięcia się murzyństwem 

Już mija. 
Wprawdzie t. zw. lekka muzyka jest 
nadal dziką, ale już w tańcu zachodzą 
drogą ewolucyjną pożądane zmiany. 
Należy je nadal umiejętnie pielęgnować, 
1 stopniowo przywrócimy tańcom ich 
dawny wdzięk 1 piękno. 

dną z tych szczęśliwych wybranek lo 
su, które mają sławę... i miljonowe 
kontrakty. 

Regulamin konkursu dawał sędziom 
jaknajwiększą swobodę oceny. Si ło 
nictylko o najwybitniejszą urodę, 
klasyczność budowy, lecz przedewszy-
stkicm o całość: wdzięk, charme, ele
gancję i to — coś nieokreślonego — 
co ujmuje, czaruje i olśniewa w kobie
cie. Przebieg konkursu był niezwykle 
emocjonujący, gdyż wszystkim ucze
stniczkom nie byle jak uśmiechała się 
perspektywa otrzymania pierwszej na 
grody w postaci luksusowego auta 
marki Rolls-Royce. 

I oto bezapelacyjną większością 
głosów pierwszą nagrodę przyznano 
słodkiej, czarującej Liijanic Harvcy, 
która zyskała sobie w Hollywoodzie 
tak wielką sympatję, żc wyrok ten na 
wet zc strony jej rywalek przyjęty zo 
stał z entuzjazmem. 

Drugą i trzecią nagrodę otrzymały: 
Loretta Yoting, młoda 18-letn:a gwiaz
da Foxa o przecudnych wielkich 0-
czach i twarzy dziecka, oraz piękna o 
posągowych kształtach Elissa Landi, 
również znana artystka wytwórni I7ox. 

niki rzeczywiście doprowadził do zubo 
żenią ludzkości, jak to twierdzą pesy
miści — i czy czasy obecne są tylko 

okresem przejściowym, 
po którym nastąpi na świecie era po' 
wszechnego ładu, pokoju i dobrobytu. 

Problem ten. z wszystkiemi pro i eon 
tra, rozważa wyczerpująco hr. Couden-
hove-Kalergi. znany pacyfista, w swojej 
sensacyjnej broszurce p- t ..Rewolucja 
przy pomocy techniki". Autor zapatruje 
się na przyszłość ludzkości optymistycz
nie i twierdzi, że przy właściwem po
kierowaniu rozwojem techniki, mogą 
powrócić ,.złote czasy", wydające się 
dzisiaj tylko utopią... 

Źródłem nędzy europejskiej — pisze 
Kalergi — nie jest przymus pracy, ani 
też jej nierównomierny, niesprawiedli" 
wy podział. Socjalizm myli się, uważa
jąc kapitalizm za najważniejszą i osta
teczną przyczynę kryzysu, w rzeczywi
stości bowiem tylko nieznaczna część 
wykonywanej pracy wzbogaca kapitali
stów: większa część oracy służy podno 
szeniu wydainości glebv i zapewnia 

egzystencję miljonom ludzi, 
których w inny sposób nie możnaby u-
iywić. Doświadczenia rewolucji rosyj" 
skiej potwierdziły tę tezę. Konfiskata 
olbrzymich majątków cara, wielkich 
książąt i arystokracji i cerkwi nie przy 
czyniła się do zmniejszenia nędzy mas 
rosyjskich. W Sowietach nada1 panują: 
przymus pracy, bieda, r»łód i chłód. Tyl
ko zwycięstwo techniki, tylko węgiel, 
stal, elektryczność i siła motorów, mo
gą społeczeństwo rosyjskie wybawić z 
niedoli. 

Tak, jak człowiek pierwotny ujarz
miał dzikie zwierzęta, tak samo czło* 
wiek współczesny ujarzmia 

rozpętane żywioły natury. 
Nie przez wojnę i rewolucję, nie przez 
celowe wyludnienie lecz przez wynalaz
ki i pracę człowiek wywalczy sobie 
wolność, niezależność i kultur*). 

Wynalazca dzisiejszy jest większym 
dobroczyńcą ludzkości, niż dawniej pu
stelnik, mędrzec i wojownik. Wynalaz
ca samochodu więcej oszczędził ko* 
niom poniewierki, niż wszystkie towa
rzystwa opieki nad zwierzętami. Małe 
auto na Dalekim Wschodzie pozwala set 
kom tysięcy kulisów, ciągnących riksze, 
zaniechać hańbiącej 

roli zwierząt pociągowych. 
Galernicy wyswobodzenie swoje zaw
dzięczają sta łkom parowym. Wynalaz
cy serum dyfterji i ospy uratowali żv* 
cie więcej drieciom, niż wszystkie f i
lantropijne przytułki dziecięce. Ten wy
nalazca, któremu dzięki rozbiciu atomu 
uda się r»raktvcznle zastąpić wecriel. u-
czyni dla ludzkości więcej, aniżeli naj" 

większy reformator społeczny: uwolni 
bowiem mil jonowe rzesze górników od 
przymusu nieludzkiej wegetacji i zlikwi
duje poważną część ludzkiej pracy. Le
karz, który zwycięży 

straszliwego bakcyla raka, 
usunie więcej cierpień ludzkich, niż nar 
większy pacyfista. 

Jednem z najważniejszych zadań te 
chniki jest wyrwanie człowieka z labi
ryntu wielkiego miasta. Technika i prze-
mysł stworzyły nowoczesne wielki* 
miasto, technika i przemysł 

zniszczą je wkrótce. 
Likwidacja wielkiego miasta jest ni* 
odzownym warurkiem stworzenia p*aw' 
dziwej kultury. Nienaturalna, nao-eżo-
na i niezdrowa aimos'era wielkomiejska 
zatruwa bowiem ludzi systematycznie al 
ciele i duszy. 

Przyjdzie czas, że 
ubóstwo będzie nieznane. 

Co dziś stanowi luksus, jutro wskutek 
Dostępów techniki stanie się prTe*"m,0' 
tem codziennego użv'ku. Technika 
chce uprzystępnić wszystkim ludziom te 
możliwości życiowe, które sa teraz 
działem tylko mW-merów. Celem le! 
jest powszechny dobrobyt, powr-zeenn* 
wolność, siła. piękność, nowszecl-na kul 
tura i szczęście: nie o-oletan^acja. 
arystokratyzacja ItirM-nści. Wprawdzie 
narazie po lepy fochffki 

mnożą niebezpieczeństwa, 
zagrażające człowiekowi: technika uja"* 
mia piorun, ale zastępuje go armata 
chroni mieszkańców miast przed ognieni 
ale równocześnie wynajduje bomby og"10 

we i mioiacze płomieni. Codziennie wz*» 
sta ilość ofiar samochodu, kolei, samo'0 

tu i elektryczności. Byłoby jednak śmie»-
nem i wstecznem z tych powodów 
rzec się zdobyczy techniki. 

Przeciwnicy techniki zarzucaj*! W 
że powoduje upadek piękna i ester"'1'' 
Ilość zastępuje jakość, produkcja masO" 
wa wypiera rzemiosło, radjo i gramofo" 
— koncerty i muzykę kameralną, kifl^ 
— teatr i operę. Ogólna mechanizacja » 
standaryzacia życia powoduie 

zanik osob:s'ego smaku. 
Zanikają źródła sztuki ludowej. naio<k>* 
we stroje, tańce, zwyczaie. Technika od 
wodzi człowieka od natury, zabija l r 

go zdrowe instynkiv i przem'«»-*ia 4° 
z obrazu, f*tworżone-*o na podobieństw" 
Boże w obraz, podobny do m*uwY-,f' 
Przeistacza go w żywy automat. 

Lecz nie technika jest niebezpieczna.' 
tylko jej nadużywanie Dzieła techniki ** 
wytworem ludzi i tylko od etyki, i"**-
kierują się ludzie zależy, czy techn'ke 
stanie się dla społeczeństw świata 
gosławieństwem. czy też przekleństw**' 

Sława Panteonu. 

ZAPOMNIANI WIELCY LUDZIE. 

Dzieło sztuki 
z przed 3500 lat 

królowę 
Zdjęcie 

zbiorów 

Barwna płaskorzeźba 
przedstawiająca faraona 
Tutankhamona i 
Anchesen-Amuo. 
pochodzące ze 
profesora Cartera, odkryw 
cy grobowca królewskie
go, zostało po raz pier

wszy opublikowane. 

X: 

Słynny francuski mąż stanu Painle 
ve został, jak wiadomo, pochowany w 
Panteonie, Paryska prasa rozpoczęła 
debatować, na temat, czy doznał tak 
wielkiego zaszczytu nieboszczyk za swe 
zasługi na polu nauki, czy też, jako dzia 
łacz polityczny. Odgraniczyć obydwa t<j 
eiementy bardzo trudno, gdyż zgodnie 
z tradycją, Panteon jest miejscem wiecz 
nego spoczynku 

wielkich ludzi, 
którzy zasłużyli na wdzięczność ojczy
zny. Jak tam jest w rzeczywistości, — 
nie odgrywa wielkiej roli, ponieważ po
glądy sprzeczających się dziennikarzy 
można pogodzić, przypominając, iż sta
wa Panteonu — jest takim samym dy
mem, jak i każda inna sława na ziemi, 
i że większość „wielkich ludzi", spo
czywających ostatnim snem w jego pod 
ziemiach, dawno już 

została zapomniana 
przez „wdzięczną ojczyznę'*. 

W Panteonie zostali pochowani 
Voltaire, Jean Rousseau, Marceau, Ho
che, Victor Hugo, Carneary, Emil Zola, 
i inni znakomici mężowie, pamięć o któ 
rych dotychczas jeszcze zachowała się 
w całym kulturalnym świecie. 

Lecz jeżeli zapytać setkę Francuzów, 
co za jeden był taki Beginaux, lub gene 
rat Regneau, lub kardynał Marery, — 
napewno, żaden z nich 

nie zdoła odpowiedzieć. 
Jednak prochy tych osób spoczywa

ją w Panteonie, jak również i Józef Vien 
ne, hrabia de Duracco, Pierre Sere, Ca 
prara i inni „wielcy ludzie", o których 
informacji mogliby udzielić tylko specja 
liści - historycy. 

Zasługuje na uwagę, że w Panteo* 
nie leżą śmiertelne szczątki Jedynej tyj 
ko kobiety — pani Berthelot, żony ' 
współpracownicy znakomitego chemi«-u 

J.K. 

poll* 

Podsłuchane. 
KARA. 

— Tatusiu, co to jest moralny 
czek? 

— To Jest taki wyimaginowany P 
liczek, wyrażony przez pogardę lab s 
rową krytykę. 

— Tak? W takim razie proszę ^t 

przyszłość o dawanie mi takich P o 1 1 

ków zamiast dotychczasowych. 

Ol** 
PECH. 

Zuzia spóźniła się na randkę, 
jest zdenerwowany. . . f l i i 

— Nie wiedziałaś o której 
mamy się spotkać?, 

— Wiedziałam. 
— Dlaczego więc spóźniłaś sie? 
— Bo ojciec też o tem wiedział-

NA ULICY. 
Przechodzień zwraca się do * C D f a . ^ , 
— Słuchajcie, dziadku, w i c ] z ! f t y l 

was kilka dni temu i wtedy mieliście c j e 

ko garb, a teraz oprócz garbu ^ 
kule i czarne okulary... Jak to w y « u 

czyć? $ 
Cóż robić, szanowny p a n ^ e c t * * r l 

siejszych czasach 
nikt nie wyżyje! 

z jednego 
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